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Antykonstytucyjne zarządzenia rządu francuskiego

Ostre starcia w parlamencie
ZwiffiM zawodowe za strajkiem generalnym

Ulegająca inspiracji i naciskowi dolarowemu po­
lityka dwóch kolejnych rządów socjalistów blumow- 
skich doprowadziła masy pracujące Francji do kresu 
cierpliwości. Sytuacja bowiem jest nie tylko dzisiaj 
ciężka, zaostrzenie kursu torującego drogę zamierze­
niom de Gaulle‘a i jego zaoceanicznych mocodawców 
rokuje dalsze pogłębianie kryzysu ekonomicznego i 
zagraża demokracji francuskiej. Toteż ludzie pracy 
zarówno fizycznej jak i umysłowej chwycili za broń 
strajku generalnego przeciw antydemokratycznej po­
lityce rządu Schumana.
Paryż (PAP). Na niedzielnym | Deputowany kom unist.. Bonté 

Posiedzeniu francuskiego Zgroma | przedstawił Zgromadzeniu w do­
c e n ia  Narodowego odbyła się dy 
*kusja nad wnioskiem deputowa­
nego Bonté w  sprawie zakazu wy 
korzystywania arm ii dla tłum ie­
nia strajków.

słownym brzmieniu pro jekt usta­
wy, ja k i francuska partia socjali­
styczna w  roku 1899 przedłożyła 
parlamentowi francuskiemu. Pro­
jekt ten brzm i: „A rm ia  nie będzie 
mogła być w  żadnym wypadku 
postawiona do dyspozycji praco­
dawców zbiorowych albo indyw i­
dualnych w konfliktach, wywoła­
nych przez kapitalistyczny system 
produkcji.“

K a t o w i c e .  Centralny Zw ią- j K on trp ro jekt Bonte _ został od-

Robotnicy na szkoły 
200 tys. zł i dniówki

Metalowców w Polsce Zarząd 
Główny w Katowicach, uznając 
Potrzebę odbudowy zniszczonych 
szkół na terenie województwa 
śląsko-dąbrowskiego w czasie jak 
Najkrótszym, złożył w dniu dzi-

rzucony większością 184. głosów 
przeciwko 97. W trakcie długo­
trw a łe j debaty dochodziło do o- 
strych utarczek słownych. Depu­
towany Duclos zarzucił premiero­
wi Schumanowi, że w roku 1914

s«ószym na Śląsko-Dąbrowski j nosii m undur niemieckiego ofice- 
fuńSusz Odbudowy Szkół kwotę ! ra- Deputowany Guyot w  trakcie 
200.000 z}. przemówienia m inistra spraw we-

* j wnętrznych Mocha nazwał go
Załoga Tartaku Lasów Państ- ! „waletem Trumana", a deputowa- 

k'oWy(,h w  Kuźni Raciborskiej ny M arty — łam istrajk.em.

w icje l Konfederacji oświadczy! 
dziennikarzom, \± rozmowy b y ft 
bezowocne j zostajy zerwane.

Sytuacja w  przemyśle francu­
skim jest w  dalszym ciągu napię­
ta. W związku z apelem Konfe­
deracji Pracy, 18 z 37 zrzeszonych 
w nie j związków zawodowych 
wypowiedziało sle za strajkiem 
powszechnym. Część pracowni­
ków kolejowych, zatrudnionych 
na głównym dworcu paryskim, 
powróciła do pracy, metro pary. 
skje natomiast jest w  dalszym 
ciągu unieruchomione na skutek 
przerwy w  dostawie prądu. W 
poniedziałek po południu trans­
port i żegluga na Sekwanie zosta­
ły  wznowione.

Wobec groźby strajku pracow­
ników rozgłośni paryskiej, gmach 
rozgłośni obsadziło wojsko.

P a r y ż  (obsł. wł.). Zgodnie z 
zarządzenjem rządu francuskiego, 
silniejsze oddziały policyjne 
przybyły do okręgu węglowego 
w  departamentach No ’d i Pas de 
Calais, celem zmuszenia stra jku­
jących górników do opuszczenia 
miejsc przy bramach kopalnia­
nych. W niektórych miejscowo­
ściach tego okręgu doszło do in ­
cydentów, które jednak n 'é mia-

ły  — według dotychczasowych in ­
form acji — ostrzejszego charak­
teru. W rejonie Valenciennes je ­
dnostki zmotoryzowane arm ii 
francuskiej zajęty wyznaczone 
stanowiska w  głównych ośrod­
kach przemysłowych.

W okręgu paryskim 3 elektrow. 
nje zostały unieruchomione na 
skutek przystąpienia do strajku 
ich pracowników. W związku z 
tym komunikacja tramwajowa w 
stolicy Francji została całkowici« 
zatrzymana. W w ielu fabrykach 
paryskich przerwano pracę z po­
wodu braku prądu elektrycznego. 
W M ontpellier pracownicy ga­
zowni i elektrowni wstrzymał] się 
od pracy. W M arsylii sytuacja 
strajkowa nie uległa żadnym 
znaczniejszym zmianom. Wysiano 
silniejsze jednostki policyjne i 
wojskowe do wyżej wymienio­
nych miast.

Strafk generalny
w  6  d e p a r t a m e n t a c h

P a r y ż  (PAP). Ruch stra jkow y 
we Francji rozszerza się. Dzień, 
miki podają, że w  poniedziałek 6 
departamentów objętych zostało 
strajkiem generalnym.

W ubiegłym tygodniu spadł na Śląsku pierwszy śnieg, 
wielką radością przez dziatwę szkolną.

przyjęty z

Foto Cz. Datka

S tudenci polscy w e W łoszech
masifssiu a swe przywiązanie do eczyzny

66

Uchwaliła następującą rezolucję:
Uznając konieczność i obowią- 

**k przyjścia z pomocą Polsce 
demokratycznej w odbudowie 
^kół zniszczonych przez działa­
nia wojenne, my pracownicy Tar 
"*łsu Kuźnia Raciborska postana­
wiamy pracować dobrowolnie je . 
?tlą niedzielę, ofiarowując zaro- 
b*k za ten dzień na odbudowę 
*®łsół.

Powyższą uchwałę Załoga Tar 
ł*ku Kuźnia Raciborska podała 
r® wiadomości Załodze Tartaku 
Babice zapraszając do powzięcia 
Próbnej uchwały.

Kto następny?

Stalin kandyduje 
** moskiewskiej rad? miejskiej

Moskwa (PAP). Komisja wybor- 
*a okręgu nr. 85 zarejestrowała 

dniu wczorajszym generalissi­
musa Stalina jako kandydata do 
*l °skiewskiej rady miejskiej*.
. Jednocześnie generalissimus Sta- 
5* kandyduje do rad miejskich w 

®ningradzie i Kijowie.

PARYŻ (obsł. wł.). W toku po­
niedziałkowego przedpołudniowe­
go posiedzenia Zgromadzenia Na­
rodowego, na którym  dyskuto­
wano nad pełnomocnictwami dla 
rządu, upoważniającemi do akcji 
antystrajkowej, doszło do ostrych 
starć słownych w  czasie przemó­
wienia byłego premiera francu­
skiego Daladiera. Jeden z posłów 
komunistycznych krzykną! w 
pewnym momencie: „Jesteś Pan 
zdrajcą i  mordercą“ .

Jednocześnie w  czasie posiedzę, 
nja izby wyższej t j.  Rady Repu­
b lik i, obradującej nad projektem 
rządowym, dotyczącem zaciągnię­
cia 80.000 rezerwistów dla wzmóc, 
mienia sił policyjnych, doszło do 
bó jk i między deputowanymi.

W poniedziałek rano obradował 
również Centralny Kom itet Ge-' 
neraine.j Konfederacji Pracy. Ko­
m ite t zbierze się ponownje w ie . 
ozorem. Poprzednio przedstawi­
ciele Konfederacji Pracy przyjęci 
b y li przez m inistra pracy M ay. 
era. Po te j konferencji przedsta.

„ S z i f f i ®
guz prąd do Łodzi

Ł ó d ź  (teł. wł.). W ub. sóbate po raz pierwszy popłynął prąd 
elektryczny ze Śląska do Łodzi przez wybudowane specjalne lin ie 
wysokiego napięcia 220.000 Volt. Montaż 380 wież stalowych o w y ­
sokości 35 m każda wykończono w  rekordowym tempie w ciągu 
niespełna 15 tygodni. Budowę prowadziło przedsiębiorstwo państ­
wowe „Budowa Mostów i Konstrukcji Stalowych Mostostal“ .

O tempie robót świadczy fakt, że jedna z firm  francuskich, k tó ­
re j zaoferowano tę pracę, odpowiedziała, iż wykona je  w  ciągu 
dwóch lat.

Jest to pierwsza tego typu budowa w  Polsce, interesująca zw ła­
szcza ze względu na odległość pomiędzy wieżami, wynoszącą 450, 
do 600 m. •.Szyna śląska“  doprowadza zebrany z k ilk u  elektrowni 
śląskich, a głównie z chorzowskiej prąd do kilkunastu fabryk łódz­
kich, oraz pozwoli na e lektryfikację wsi w  woj. łódzkim.

Rzym. (PAP). M in ister Rusi­
nek przyjął delegację młodzieży 
polskiej studiującej we Włoszech. 
Delegacja złożyła przedstawicie­
low i Rządu R. P. podziękowanie 
za opiekę nad studentami polski­
mi, kończącymi studia we W ło­
szech oraz wyraziła, solidarność z 
młodzieżą demokratyczną, studiu 
jącą na krajowych uczelniach, w 
dziele utrwalenia demokracji i 
obrony pokoju.

Min. Rusinek w  serdecznych 
słowach zapewnił delegację, że 
każda fachowa siła znajdzie w 
Polsce pracę w swym zawodzie 
w ramach wielkiego planu odbu­
dowy. Życząc studentom pomy­
ślnych Wyników studiów, m in i­
ster w yraził przekonanie, że na. 
byta przez nich wiedza służyć 
będzie dziełu odbudowy Polski.

Rzym. (PAP). Delegacja Zwiąż 
ku Studentów Polaków we W ło­
szech złożyła w imieniu zarządu 
głównego wieniec na cmentarzu 
żołnierzy polskich, poległych w

Tendencia dyktaloiskie w USA
a „tajemnice“ energii atomowej

N o w y  J o r k .  (PAP) Przewodniczący kom isji energii atomowej 
USA — David L ilien tha l, przemawiając onegdaj w  Chicago oświad 
czył, że problem energii atomowej grozi poważnym niebezpieczeń­
stwem demokracji amerykańskiej. Niebezpieczeństwo polega na 
tym, iż związane z tym  problemem wymogi bezpieczeństwa i ta­
jemnicy stwarzają tendencje autorytatywne i dyktatorskie, zagra­
żające podstawowym swobodom obywatelskim.

Powolne tem po obrad Kongresu
w sprawie „pomocy“ USA dla Europy

.Uoaicjyjj, Obsł •wł.). Na tnar-
S*ne ’■« obrad Kongresu USA w
p ra w ie  pomocy dla Europy Za 

Minię -;. tygodnik „New Sta* 
a ***'®« And Kation“  pisze, iż wy 
I na to. że z w  „szybka

Litwa« część programu odbn- 
Wy Euj-jjjjy „,ie będzie ani tak 

j^ b k a . ani też tak bardzo

Izby Reprezentantów 
'  bukowania pomocy tymeaaso 

dla Europy 1 udzielenia per 
dodatkowej Chinom, w y- 

Snłaia zupełnie nieoczekiwane 
0!;y na temat sprawy.' która 
a;5’a być poparta jednomyślnie. 
Kcfejem tego będzie, że. de- 

^ ?,ja w  sprawie pomocy tym - 
s°wej dostanie odłożona przy 

do Bożego Narodzenia.

’>k3 °S'KV,a (PAP). Sąd w Połtawie 
ĝ -2ał 21 b. członków niemieckich 
lt'0„5  . °3ńych,. oskarżonych o do- 
IjijJ1?*® zbrodni wojennych na 

na 25 letnie internowa- 
*  obozach pracy.

a m ożliw ie nawet i  na dłuższy 
okres, gdyż Kom itet senatora 
Brtiidgesa mie przygotował do­
tychczas ustawy, k tó ra  by zapew 
niała. potrzebne fundusze.

„D a ily  Telegraph“  wskazuje 
na to. że Amerykański K om ite t 
dla planu Marshalla jest „g łę­
boko zaniepokojony“  w ybitn ie 
powolnym tempem obrad Kon­
gresu na temat sprawy p0mocy 
tymczasowej dla Francji. Włoch 
i Austrii*

Korespondent waszyngtoński 
„Timesa“  donosi, że „B ia ły  Dom 
stw ierdził, iż nie jest prawdo­
podobne. ażeby wniosek prezy­
denta Trumana, dotyczący pro­
gramu ' odbudowy Europy został 
przesłany do Kongresu przed 
powrotem prezydenta z F lo ry ­
dy, t j.  przed 8 grudnia. Powodem 
tej zw łoki jest częściowo brak 
decyzji w zasadniczych kwestiach, 
ale obok tego również I zbyt 
powolne tempo załatwiania przez 
Kongres sprawy pomocy tym­
czasowej".

Zdaniem Lilientha la  należy te­
mu przeciwdziałać przez dokład­
ne informowanie narodu amery­
kańskiego o problemach energii 
atomowej. Pogląd, iż przeciętny 
ezłowiek nie może zrozumieć pro­
blemów energii atomowej i  że 
dziedzina energii atomowej musi 
być objęta tajemnicą wojskową, 
nie ma żadnych podstaw i  zwię­
ksza ty lko niebezpieczeństwo gro­
żące demokracji amerykańskiej.

Wystąpienie L ilienthala jest nie 
zwykle charakterystyczne i wska­
zuje, że w USA zaczyna budzić 
się świadomość, iż energia atomo­
wa jest nie ty lko  problemem mię-

gadnieniem, k tó ry  grozi niebez­
piecznymi zmianami mentalności 
amerykańskiej.

b itw ie o Bolonię. Delegacji towa­
rzyszyła grupa studentów od­
działu bolońskiego oraz studenci 
włoscy. Na uroczystości było licz 
nie reprezentowane społeczeńst­
wo włoskie.

Rzym. (PAP). Związek Studen­
tów Polaków we Włoszech zebrał 
w ubiegłym miesiącu sumę 43 
tys. lirów  na odbudowę Warsza­
wy.

Z sumy tej na oddział rzymski 
przypada 17 tys. lirów , na oddział 
boloński — 10 tys. lirów , medio­
lański — 10 tys. lirów  oraz tu - 
ryński — 6 tys. lirów .

M ożliwość
rekonstrukcji

rządu de Gaspeif ego
Rzym (PAP). W tutejszych ko­

łach politycznych przewidują, że 
w pierwszych dniach grudnia mo­
że nastąpić rekonstrukcja obecne­
go rządu de Gasperi. Do rządu te­
go mają mianowicie przyłączyć się 
przedstawiciele partii republikań­
skiej i grupy rozłamowców socja­
listycznych Saragata.

Zakaz zebrań SED
Berlin APP. Francuskie władze 

okupacyjne zabroniły jakichkol­
wiek zebrań SED we francuskiej 
strefie Berlina, motywując swe po 
sunięcie tym, że organizacje tej 
partii przeprowadziły ostatnio k il­
ka zebrań bez zezwolenia władz 
okupacyjnych.

Wpływy amerykańskich imperialistów
w parlamencie irańskim

M o s k w a .  (PAP) Nawiązując 
do anulowania prze* medzylis 
(parlament) irański umowy z Z. 
S. R. R. oraz do w ym iany not 
między premierem Ghayanem a 
ambasadorem Sadczykowem, ga­
zeta „T rud “  przypomina, że obec-
ny medzylis w ybrany został pod 

dzynarodowym, lecz również sa- 1 presją przedstawicieli USA w  wa-

P a p ie rn ie  w ykonały  
p©c*ziiy p lan  p ro d u kc ji

Ł ó d ź .  (PAP). Jak podaje Centralny Zarząd Przemysłu Papier­
niczego, szereg w ie lk ich fab ryk  papieru i celulozy wykonało 
w  drugie j połowie listopada b. r. przedterminowo swe roczne pla­
ny produkcyjne.

Zakładami tym i są: Państwowa Fabryka. Celulozy j Papieru 
w Cz.ułowie, Państw'. Fabryka Celulozy i Papieru w  Kaletach, 
Fabryka Celulozy i Papieru w  Kluczach, Państwowa Fabryka 
Papieru w  Boruszowicach k. Pniowea oraz Fabryka Tektury 
w Kolonowskiej na Ziemiach Odzyskanych.

Wiele innych fabryk celulozy i papieru zapowiedziało wykona­
nie rocznego planu produkcji w  początkowych dniach grudnia br.

runkach zaciekłej ofensywy re­
akcji przeciwko partiom  lewico­
wym.

Dziennik stwierdza, że w wyniku 
wyborów, w których wzięło udział 
niespełna 30 procent ludności, wię­
kszość w medzylisie otrzymali zwo­
lennicy Ghavana, gotowi , do wy­
konania wszelkich instrukcji impe­
rialistów amerykańskich.

Pierwszym rozkazem wydanym 
przez Amerykanów i niewolniczo 
wykonanym przez medzylis, było 
zerwanie umowy w sprawie utwo­
rzenia mieszanego towarzystwa naf­
towego radziecko-irańskiego. Poza 
tym na żądanie ambasadora USA. 
Allena, nastąpiło usunięcie jednej z 
uchwał medzylisu, mianowicie pun­
ktu przewidującego rozciągnięcie 
suwerenności Iranu na wyspy, poło­
żone w Zatoce Perskiej, gdzie znaj­
dują się amerykańskie koncesje haf­
towe.

W ten sposób — pisze „Trud“  — 
posłowie medzylisu wykazali posłu­
szeństwo wobec imperialistów ame­
rykańskich oraz lekceważenie inte­

resów  narodowych swego krajut.

Angielki zabiegają o mieisoa
w Izbie Lordów

Londyn (PAP). Kobiety brytyj* 
skie starają się o uzyskanie milio­
na podpisów na petycji, domagają­
cej się dia kobiet 23 miejsc w  Iz­
bie Lordów. Główną organizatorką 
tej kampanii jest pani Ravensdale, 
50-letnia córka zmarłego lorda E.a- 
vensdale, b. wicekróla Indii i mi­
nistra spraw zagranicznych po 
pierwszej wojnie, światowej. Nale­
ży zaznaczyć, że do Izby Gmin do­
puszczono kobiety już w roku 1919.

Pesymistyczne nastroje 
w chińskich kołach rządowych

Londyn. (PAP). Jak stwierdza 
agencja Reutera w depeszy z 
Nankinu. chińskie ,sdły rządowe 
straciły ostatnio na rzecz wojsk 
komunistycznych dwa ważne 
węzły kolejowe w M andżurii i 
w Chinach północnych.

Mimo, iż jednocześnie rozpo­
częło się przeciwnatarcie wojsk 
rządowych nad Yang - Tse. koła 
rządowe uważają, iż rozpoczyna 
się obecnie najkrytyczniejszy dla 
rządu okres w ojny domowej.

Pożar Filharmonii 
warszawskiej

Warszawa (tel. wł.). W ielki po. 
żar wybuchł w poniedziałek o go. 
dżinie 10 przed południem w od­
budowującym się gmachu starej 
warszawskiej Filharmonii.
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W izfa lo k a ln a  w Oświęcim iu

Cztankswie NTN i dziennikarze zagraniczni 
zwiedzają teren niemieckich zbrodni

M . f  r.a k ó w (PAP). W  niedzielę, 30. 11. br. członkowie 
fejwyzszegp Trybunału Narodowego udali się na teren 

o o ,u  w  Oświęcimiu dla dokonania wizji lokalnej w związ- 
,u z toczącym się procesem przeciw hitlerowskiej załc- 
iłże obozowej. W raz z członkami N .T.N , zw iedziła Oświę- 
cun ź*Tip* dziennikarzy krajowych i zagranicznych.

Trybunał dokonał w iz ji bloku I ł ,
hznr ttlrtlrn ¿miaro!

Przede wszystkim zwiedzono 
krematorium, komendanturę, wiL  

prywatną Hoessa oraz halę 
przyjęć (tzw. Aufnahme). Hala ta, 
zbudowana specjalnie w  celu 
przyjmowania olbrzymich trans* 
portów aresztowanych, pomieścić 
może około 5.000 osób. Obok ha li 
przeprowadzono lin ię  kolejową, 
tak, że pociągi *  aresztowanymi 
podjeżdżały pod sam obóz.

Po obejrzeniu eksponatów zgro. 
madzonych w  k ilk u  blokach, za­
mienionych dzisiaj na Muzeum,

tzw. bloku śmierci. Dokładnie 
zbadano podziemi», gdzie trzyma, 
n i b y li skazani na śmierć, aby 
sprawdzić, czy zeznania «wjad. 
ków, odnoszące się do faktów, 
które m iały miejsce na tym blo­
ku, są zgodne z prawdą. Stwier- 
dMno, że przez szpary w  zasło­
niętych oknach widzialność egze­
kucji, które odbywały się na pod. 
wórzu bloku, była istotnie możli. 
wa.

Stwierdzono również,' że świa­

dek przebywający w jednej z cel 
tzw. SS-Rewhu, mógł zupełnie
dokładnie Wjdzieć akt mordu, do. 
konańy przez oskarżonego Grab- 
nera na więźniu w klatce scho­
dowej rewiru. Przeprowadzę, 
no w izję lokalną szpitala obozo­
wego i miejsc, gdzie dokonywano 
masowych morderstw zastrzyka­
m i z fenolu. Również w  tym  w y-

liwych warunkach mieszkanio­
wych więźniów. Blok ten, który
mógj normalnie pomieścić na.,i- 
wyżej około 200 osób, zamieszki­
wało ponad półtora tysiąca więź. 
niów.

Tzw. obóz macierzysty otacza 
podwójny pas drutów kolcza. 
stych, przez które przebiega} prąd 
wysokiego napięcia. W odstępach

padku stwierdzono że świadek,
P1.saf za szpi; | wionę są wieże wartownicze; 

takiego, mo0ł tak - jak, to zeznał, ojjojs njch wybudowano specjalne
' bunkry, w których chronił} się 
wartownicy w czasie nalotów, 
mogąc jednocześnie ostrzeliwać
teren z karabinów maszynowych.

ńa rozprawie -— widzieć przez 
uchylone drzw i zupełnie dobrze 
oskarżonego Kremera w czasie 
fenolowanja.

W jednym z bloków mieszkal­
nych, zachowanym dotychczas w 
Pierwotnym stanie, członkowie 
Trybunału przekonali się o strasz.

ST «fz fe ti p ro c e s u

„ U r z ę d o u j y “  h a n d e l  w i ę ź n i a m i
R odziny SS-m anów  p rzy  m a k a b ry c zn y c h  eg ze k u c ja c h

Kraków. (PAP) Na sesji przed­
południowej w siódmym dniu pro­
cesu oświęcimskiego pierwszy ze­
znawał świadek Bogdan Gliński,
który pracując na bloku chirurgicz­
nym, jako . sanitariusz, obserwował 
przygotowania do pierwszego na 
terenie obozu gazowania więźniów. 
Uśmiercono wówczas około 160 
więźniów, •• zabranych ze szpitala 
i 500 jeńców radzieckich;

Świadek podaje szczegóły prze­
słuchania w Wydziale politycznym, 
przy którym asystował oskarżony 
Orabner. Glińskiego poddano wów

dziennie zabijał od 8—10 więźniów 
chochlą do mieszania zupy. Od nie­
go przejęli tę praktykę oskarżeni 
Plagge i Mueller. Natomiast osk. 
Gehring znany był jako „żelazna 
ręka“ , gdyż karę chłosty Wymierzał 
w  ten sposób, że przecinał delik­
wentowi ciało. Odnośnie jeńców ra­
dzieckich wydział polityczny dał 
SS-manom-zupełnie wolną rękę.

DZIECI SS-MANÓW 
PRZY EGZEKUCJACH 

Powszechne poruszenie na sali 
wywołuje opowieść świadka o tym.

czas całej serii tortur, aby wymusić ! j flk rodziny SS-manów przyglądały 
na nim przyznanie się do przynależ- 
ńości do ruchu oporu.

Okno Glińskiego wychodziło bez­
pośrednio na słynną ścianę śmierci, 
tak że mógł on obserwować selekcję 
więźniów przed egzekucjami, a na­
stępnie samo rozstrzeliwanie. Geh- 
ring strzelał do skazańców z para­
bellum, upijając się zwykle przed 
egzekucją.

Dalej Gliński wspomina o 18-Iet- 
niej Polce imieniem Jadzia, którą, 
jako podejrzaną o udział w ruchu 
oporu, skatowano do utraty przy­
tomności w wydziale politycznym, 
a następnie rozstrzelano. Oprawcy 
zamordowali 30 Polaków Z Katowic, 
oskarżonych o sabotaż.

Liczne, szczegóły podaje Gliński 
o osk. Plagge, znanego już z po­
przednich zeznań, jako kierownika 
„sportu", czyli wyrafinowanego, 
znęcania się nad więźniami pod 
pretekstem ćwiczeń gimnastycz­
nych.

10 WIĘŹNIÓW DZIENNIE 
ZABIJAŁ CHOCHLĄ

Wkrótce po napaści Niemiec na 
Związek Radziecki do Oświęcimia 
przywieziono 11 tys. Jeńców radzie­
ckich. Ludzie ci poddawani byli 
specjalnie 2lemu traktowaniu i do 
strzeżenia ich dobierano wyjątkowy 
zespół oprawców. Wyróżniał się 
między nimi SS-man, który Co­

sią „Z amatorstwa“ egzekucjom. 
Miało to miejsce w czerwcu 1941 r„  
kiedy 130 Polaków rozstrzeliwano 
grupami po kilkanaście osób.

Gliński widział, jak skazańców 
przeprowadzono przez obóz boso 
Z rękami związanymi z tyłu. Spro­
wadzono ich na arenę, zamkniętą 
nasypem ziemnym. Na nasypie stały 
tony SS-manów z dziećmi, które Z 
zainteresowaniem przyglądały się, 
jak Polaków podprowadzano kolej­
no na arenę i tam mordowano z 
broni palne).

Prok.: Więźniów rozstrzeliwano 
po kilkunastu?

Świadek: Tak jest. Reszta więź­
niów przyglądała się wtedy egze­
kucji poprzedników i czekała na 
swą kolej.

Prok.: świadek widział tam nie­
mieckie matki, żony i dzieci? Jak 
się one zachowywały? Czy było w i­
dać jakieś wzruszenie?

Świadek: Nie. One to traktowały 
wyłącznie jako widowisko.

PO 30 FENIGOW NA WIĘŹNIA
Z kolei trybunał wzywa do skła­

dania zeznań świadka Pawła Lud­
wika. Jego zeznania dotyczą nie­
słychanego Handlu ludźmi, jaki u- 
prawiały koncerny niemieckie, na­
bywając dla swych celów żywy to­
war z Oświęcimia.

Słynne zakłady „Buna", produku­
jące syntetyczny kauczuk, miały 
stale na własność 5.500 więźniów, 
za których fabryka ta płaciła zaled­
wie 4 marki dziennie za fachowca 
i  3 marki za niefachowca. Jeszcze 
taniej kosztoujała praca niewolnicza 
w innych zakładach, które płaciły 
50 fenigów za niefachowca, a pół­
torej marki za fachowcu.

SS-mani dostawali do pracy w 
swych prywatnych ogrodach przy 
willach więźniów do pracy, Za któ­
rych płacili 30 fenigów dziennie.

Szybko jednak i  inne przedsię­
biorstwa niemieckie wyczuły nad­
zwyczajną koniunkturę i  w  około 
obozu zaczęły się tworzyć coraz to 
nowe oddziały zakładów przemysło­
wych niemieckich, nastawionych 
wyłącznie na prace niewolnicze.

prosto z fabryki zabierano za­
męczonych nieludzką pracą w ię i- 
ńióv> do komory gazowej w Brze­
zince.

„PREZENT" 2 12 TYS. JEŃCÓW
Wyjątkowy prezent uczyniło do­

wództwo obozu niemieckim zakła­
dom przemysłowym z 12 tysięcy 
jeńców radzieckich, których podaro 
wr.no firmom do bezpłatnej pracy 
w roku 1642, Z informacji urzędów 
w których pracował świadek wyni­
kało, że w ciągu trzech miesięcy 
z 12 tysięcy jeńców radzieckich 
pozostało przy życiu 156, a potem 
zostało ich już tylko 50, wobec cze 
go przewieziono ich do Brzezinki.

Wstrząsające zeznania składa na-

Kreską o polityce

Atuty, które dziś już nic nié znaczą. (Z satyry radzieckiej).

Wśród eksponatów, zachowa­
nych w  Muzeum, członkowie N. 
T. W, poświęcił} szczególną uwa­
gę narzędziom to tn r — kozłom do 
bicia i  szubienicom.

Ekipa udkła Kie następnie do 
odległej o 2 j pół km  Brzezinki, 
tzw. Birkenau. Obóz w  Brzezin­
ce jest kilkadziesiąt razy w ięk­
szy, niż Oświęcim I, a barak} są' 
tu ta j jeszcze prymitywniejsze. — 
Podkreślić należy, że Brzezinką 
mieść} sfę na terenie rozmokłym, 
że grzęźnie się głęboko w błocie, 

W Brzezince dokonano w iz ji 
lokalnej ru in  krematoriów, z któ 
rych każde mogło pomieścić jedl 
norazowo w  komorach gazowych 
do 3.000 ludzi. Komory gazowe 
znajdowały się w  części podziem­
nej krematoriów, na powierzchni 
natomiast pracowało 15 pieców I

Nowe dowody hitlerowskiego bestialstwa

Niemcy sterylizowali Kaszubów
ju z  p rze d  w o jn ą

G d a ń s k  (t©l. \vł.). Natrafiono 
na ślad nowej zbrodni niemiec­
kiej dokonanej na Mazurach je ­
szcze przed wojną. Do wsi pogra 
niemych leżących przed wojną 
po stronie niemieckiej, a posiada­
jących ludność polską należała 
wieś Wierzchucino w pow. lę­
borskim. Na podstawie zeznań 
miejscowej ludności dowiaduje­
my się, że Niemcy w latach 1937 
do 1939 dokonywali sterylizacji 
miejscowej ludności kaszubskiej.

Akcja ta prowadzona była w 
zupełnej tajemnicy. Niemiecki 
„L&ndrat“ i ,'Kreisleiter“ z Lę-

do spalania ejał. Ciała zomordo. ! barka wzywali grypy młodych
wanych wyciągane były  do hal} 
nadziemnej w indą elektryczną } 
ładowane na wózki, które po­
djeżdżały tuż Pod piece. Wzdłuż
krem atoriów ciągnie s}ę bocznica 
kolejowa, wybudowana w  celu 
podwożenia o fia r prosto do miejsc 
kaźni.

mężczyzn i kobiet do specjalnego 
instytutu w Lęborku, gdzie pod. 
dawano ieh zabiegowi steryliza­
cji.

Miejscowa ludność mówi na ten 
temat niechętnie i trudno dziś 
o ściślejsze dane ćo do ilości wy. 
pad ków. W każdym razie ustało-

no, że zbrodni dokonano na sze­
regu osób- Jeden z młody«*? 
mężczyzn po dokonaniu kastracji 
usiłował popełnić samobójstwo-

Lwy i tygrysy 
płyną do Gdyni

Gdynia (tel. w ł.). Osobliwy ła­
dunek p łynie do Gdyni na p o  
kładzie duńskiego motorowca 
transatlantyckiego „Fa ls trja “ . — 
Statek ten, k tó ry  do portu gdyń­
skiego zawinie w  dniu 5 bm., mą 
na  ̂pokładzie skrzynki z dzikim* 
zwiei-zętamj (lwy } tygrysy) ora* 
k la tk i z egzotycznym ptactwem, 
wśród którego przeważają papugi- 
Nadto w  kasie pancernej znajdu­
jącej się ńa statku, spoczywa ma. 
2a paczka, ważąca ok. 2 kg, a za­
wierająca 150 karatów diamen­
tów. Diamenty te przeznaczone 
są dla jednego z banków.

Odmienne nastroje wśród Żydów i Arabów
wywołała uchwała ONZ

Londyn, (PAP) W związku z de­
cyzją o podziale Palestyny, kore­
spondent dyplomatyczny agencji 
Reutera cytuje opinię londyńskich 
koł urzędowych, że W ielka B ryta- 
ńia, jako mocarstwo mandatowe, 
zaakceptuje w  pełni uchwałę ONZ 
w sprawie podziału Palestyny.

Obecnie rząd b ry ty jsk i rozważy 
sprawę możliwie najszybszego wy 
cofania z Palestyny wojsk brytyj­
skich i  brytyjskiego personelu ad-

wsiricisajacc zeznania SJitacia na - ( ^  najbliższej
atępny świadek, Boleoiaw Lerczak. \
Jest to czolwiek o wyglądzie star­
ca, jakkolwiek liczy dopiero 35 lat.

Ziemie Odzyskane —  sprawa najważniejsza
Spośród zagadnień omawianych w dyskusji nad budżetem M in i­

sterstwa Ziem Odzyskanych na czoło wysuwa się kwestia osiedleń­
cza. Rok bieżący zwiększyć liczbę osiedlonych Polaków o dalsze 
700 tys. osób. 5 m ilionów Polaków związało los swój z Ziem iami 
Odzyskanymi. Ziemie ta są polskie, tak, ja k  były polskim i ongiś, 
przed wiekami.

W  liczbie tych pięciu m ilionów mieści się blisko 1.200 tys. osta­
tecznie zweryfikowanej autochtonicznej ludności polskiej, przyw ró­
conej ojczyźnie. Problem. autochtonów, k tó ry  w czasie powojennych 
trudności w yw oła ł sporo zadrażnień i  nieporozumień, został pozy­
tywnie uregulowany. Czas usunie resztę występu jących różnic, w y­
wołanych odmiennymi warunkam i istnienia na przestrzeni setek 
lat.

Adm inistracja na zachodzie funkcjonuje prawidłowo, nie różniąc 
się organizacyjnie od adm inistracji w  Innych dzielnicach, kra ju. 
Rozpoczęta akcja uwłaszczania mienia nierolniczego obejmie ok. 
300 tys. obiektów wartości 7 m iliardów  złotych przedwojennych. 
Specjalne ulg i umożliioią pracownikom nabywanie domów jedno- 
lub dwurodzinnych. Łącznie z przekazaniem w  ręce prywatne m ie­
nia ruchomego pro jektu je się ostateczne unormowanie tych spraw 
w ciągu roku przyszłego.

W nadchodzącym roku zasiewy obejmą przeszło 8.800 tys. ha. 
Dalsza likw idacja odłogów wiąże się z odbudową, nieraz całkowicie 
zniszczonych osiedli.

Rzecz prosta, że nie są to jedyne zdobycze naszej m łodej admi­
nistracji, Referent budżetu M inisterstwa m ów ił jeszcze o intensyw­
nym szkoleniu aparatu, o roztoczeniu opieki nad zabytkami ku ltu ry  
i sztuki, uporządkowaniu sprav:y samorządów, borykających się 
na Ziemiach Odzyskanych z dużymi trudnościami.

Zarówno referent, jak i  biorący udział w dyskusji posłowie 
stw ierdzili istnienie jeszcze w ielu braków. Nie płyną one jednak 
: zaniedbań, lecz z fizycznej niemożliwości załatwienia wszystkiego 
na ras. Już dziś można stwierdzić, że kapitalne zadanie zespolenia 
ziem tych z Macierzą zostało w miarę ludzkich  sił dokonane.

Toteż słowa uznania, jakie padły pod adresem zespołu ludzi, 
którzy to zadanie realizują, były w pełni uzasadnione. Okres tym - 
i ■ msotooścl na Ziemiach Odzyskanych mamy już  Sd Sobą. St. K r i. '

ŻYWA HUŚTAWKA
„Wkrótce po przybyciu do obo­

zu — opowiada Lęrpzak — wezwa­
no mnie do wydziału politycznego 
na przesłuchanie. Przy przesłucha­
niu tym asystował osk. Grabner. 
Rozpoczęło się badanie od zasto­
sowania huśtawki. Przywiązano 
mnie mianowicie do wiszącego 
drąga za nogi tak, że głową zwisa­
łem w dół, a stojący obok dwaj 
SS-mani wymierzali mi uderzenia 
bykowcem. Za każdą odpowiedź 
przeczącą otrzymywałem 25 ude­
rzeń. Uderzenia musiałem liczyć 
ao,m. K ilku  współwięźniów, czeka­
jących na podobne przesłuchanie, 
wezwano do tego samego pokoju 
i  kazano im  w tym Czasie śpiewać 
piosenki, Przesłuchanie to powta­
rzało się przez kilka dni. Po 65 u- 
derzenłach śiaiadek stracił przytom 
ność.

weźmie decyzję w  sprawie de fin i­
tywnego zakończenia mandatu. 
Uzna on prawdopodobnie, że man­
dat ten wygaśnie już na kilka 
miesięcy przed data I  sierpnia 
przyszłego roku.

Jerozolima, (PAP) W Jerozoli­
mie, w  Tel Avivle i  Innych mia­
stach Palestyny odbyły się rado­
sne manifestacje na wiadomość 
o pozytywnej uchwale ONZ w  
sprawie kreowania niepodległego 
państwa żydowskiego.

Przewodniczący egzekutywy A - 
sencjl Żydowskiej David Ben Gu- 
rkm  oświadczył, że w  te j donio­
słej chw ili naród żydowski jest 
zdecydowany wypełnić swą misję 
historyczną. Kwatera główna I r -  
gun Zwai Leum i zapowiedziała, że 
ta organizacja terrorystyczna roz­
wiąże się w  niepodległym pań­
stwie żydowskim.

Tymczasem przedstawiciele A ra 
bów palestyńskich, mimo poje­
dnawczych wypowiedzi rzeczni­
ków społeczeństwa żydowskiego,

Ś w i a t ł o  i  r a t ł i a
n a  G w ia z d k ę  d la  wsi

Sopot (PAP). E lektrowniie W
ub dwurodzinnych. Łącznie z przekazaniem w ręce prywatne m ie- Starogardzie należąca do Zjed- 

ruchomeao nroiaktuip. ste ostateczne unormowanie uwh. m m o  . „  - , •noczema Energetycznego w y ­
brzeża, przystąpiła dnia 29 listo 
pada br. do insta lacji l in ii do 
wsi Osowa i  Więokowo. należą­
cych do tego pow iatu. Roboty 
mają być zakończone na dzień 
20 grudnia br. gdyż robotnicy 
wykonują je w ramach współza­
wodnictwa-

Dzięioi powyższym pracom 
chłopi : tych wsi na Gwiazdkę 
otrzymają od robotników wspa­
niały podarek.

Równocześnie koła partyjne 
przy radbowęźle Polskiego Ra-

dia w  Starogardzie postanowiły 
w  tym  samym terminie zradiofo-
nfeować obie wsie.

manifestują swój zdecydowanie 
negatywny stosunek dó decyzji 
ONZ.

Zapowiadają oni, że nie będą 
współpracowali z komisją ONZ. 
Źródła poinformowane przypu­
szczają. że Arabowie palestyńscy 
zechcą utworzyć swój własny rząd 
tymczasowy i że będą usiłowali 
utrzymać pod swą kontrolą jak  
największą część terytorium Pale­
styny.

*
LONDYN. (PAP) Ze stolic poszczę 

gólnych państw arabskich napły­
wają tu doniesienia o pierwszych 
protestach przeciwko uchwale ONZ 
w sprawie podziału Palestyny,

Już w nocy z soboty na niedzie­
lę rząd egipski zarządził nadzwy­
czajne środki policyjne, w przewi­
dywaniu manifestacji antyżydow­
skich. Prasa, protestując przeciw 
¿.ichwaie ONZ, zapewnia jednak 
mieszkańców żydowskich, że wła­
dze nie zaniedbają ich ochrony.

W Aleksandrii studenci egipscy 
ogłosili strajk protestacyjny. Zapo­
wiedzieli oni, że będą bojkotowali 
wszystkie kraje, które głosowały za 
podziałem Palestyny.

Sekretarz generalny Ligi Arab­
skiej Azzam Pasza wyraził pogląd, 
że decyzja ONZ może spowodować 
pożogę na Bilskim Wschodzi®.

Radosne manifestacje 
w obozach na Cyprze

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra donosi, że po otrzymaniu wia­
domość} o decyzji ONZ w spra­
wie Palestyny, odbyły się rados­
ne manifestacje w obozach nie­
legalnych imigrantów żydow­
skich, internowanych na Cyprze 
18.000 internowanych ma obecni® 
nadzieję wjazdu do Palestyny.

Polacy z Francji
ni Pemrzi ZachutRim

Szczecin (PAP). Do majątku Pań 
atwowego Kamienny Jaz na P°' 
morzu Zachodnim przybyło 15 ro­
dzin Polaków z Francji. Będą ofl* 
pracowali w majątkach rolnych. 
W najbliższym czasie spodziewane 
są dalsze transporty reemigraoyjn® 
polskich rolników z Francji.

Pięć wyroków śmierci
asa n a p a d y  ra b u n k o w e  n a  sam ochody
Kraików (PAP). Na sesji wy­

jazdowej Rejonowego Sądu Woj 
sitowego w Nowym Targu za­
padł wyrok w  rozprawie prze­
ciwko bandzie, która dokonała 
szeregu napadów rabunkowych 
na przejeżdżające samochody 

Bronisław Tomala, Bronisław 
Raga.cz. Jan Rokita, Stanisław 
Król 1 Franciszek Sawina sjfa- 

zostali na karę śmierci 
Józef Bachula na 15 la t ’w ie2jie-

Zaw ia^m iam y naszych Szanownych Klientów , że 2 dniem

zo s ta ł o tw a rty
Oddział itedakeji i Administracji
„ D Z I E N N I K A  Z A C H O D N I E G O “
w Jeleniej ClÓrae, Mars*. Stalina 7

Telefon nr 24-93

Wszelkie sprawy ogłoszeniowe i prenumeraty, prosimy kie- 
rować pod powyższym adresem.

nia. Jan Jurzec na 10 lat. J®5* 
Chwaltik « Andrzej Żmuda Va  
3 la t więzienia. .

Dziennikarze szwajcarscy
zwirizaji Ptlskę

Kraków (PAP). Do Polski prz?' 
jechała wycieczka dziennika1̂  
Gzwajcai*skich, złożona z 15 
Kierownictwo wycieczki zajmuj* 
się organizacją charytatywną „Do*1 
Suisse“ , a głównym celem przyb?' 
da szwajcarskich dziennikarzy JeS. 
zapoznanie się z działalnością tel 
organizacji w Polsce. Dziennika^ 
szwajcarscy zwiedzili kopalnie * r® 
gla w Katowicach, Muzeum i te'  
ren obozu w Oświęcimiu. Zwieó7-* 
oni również sanatorium dzieciSee 
W Rabce i obecni będą na proc*' 
3ie załogi w Oświęcimiu.

Nowy Jork (PAP). W HollywO** 
zmarj nagle w wieku 55 la t  zn*' 
ny reżyser filmowy, a o s ta tn i 
dyrektor amerykańskiego towa­
rzystwa filmoweigo — Ernest Du 
bitsch.
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f f Szliśmy do Ciebie Polsko f f

Cuiierćuiiecze Z uj. Polakom uj Niemczech
W  1922 r. powstał na terenie Rzeszy niemieckiej Zwią­

zek Polaków, Organizacja objęła swoim zasięgiem półtora 
Bulionową rzeszę mniejszości polskiej. Przez dwadzieścia 
dwa lata prowadzono niezmordowaną ciężką walkę z nie 
niiecką przemocą,

Dziś większość dawnych członków Związku, zamiesz­
kała na ziemiach nadodrzań skich, obchodzi jubileusz swo 
¡ej dawnej organizacji w wolne? Polsce. Pamiętać musimy, 
£e na terenie Niemiec pozostało jeszcze 100,000 Pola­
ków, którzy muszą również wrócić do Polski.

— Szaleńcy! przecież tylu rze­
czy nie macie! Stoicie biedni i 
siabi przeciwko bogactwu i prze. 
ńtocy siły! Jakże chcecie się 
ostać?

— Wiarą w Polskę wygramy!
Tak odpowiadał wątpiącym u. 

swiadomiony Polak w Niemczech 
Tak m ów ił lud polski Śląska, Zie- 
JBj Lubuskiej, K rajny, Kaszub, 
Ziemi Malborskiej, W armii, Ma- 
Zur> Ziem Połabskich, Westfalii 
‘ Nadrenii, gdy k ładł fundamenty 
Pod gmach swej naczelnej orga.

niżącj i •— Związku Polaków w 
Niemczech,

3 grudnia 1922 r. młody Zwią. 
zek, dążący do zjednoczenia wszy 
stkich Polaków, w ytkną ł sobie 
dwa główne zadania: odrodzić du 
chowo półtoramilionową rzeszę 
ludności polskiej, osiadłej w gra­
nicach państwa niemieckiego, i 
zapewnić je j rozwój kultura lno- 
narodowy. Celem zaś, o którym 
nikt. nie m ów ił głośno, k tó ry  jako 
tajemnica narodowa strzeżonj 
był w  duszy polskiej — była dro­
ga do ojczyzny.

cerze, rolnicy, górnicy i rzemieśl. 
nicy, śpiewacy, księża i reprezen­
tantki kobiet.

fio ©|c*yxmy

f

..Idziemy do Ciebie, Polsko 
Matko nasza!!! — mówiło stale 
wszędzie bicie naszych serc, mó

'Wł tęskny wzrok chłopa i robot. L j 
Wka, gdy kierował się na wschód, ;
° la  M atk i tej robotnik wśród !
^hojnej pracy w  kopalniach, hu- 
fcach i fabrykach pielęgnował j.ę- 
^yk ojczysty i wychowywał swe 
dzieci.

Związek w ciągu paru la t in . 
censywnej pracy objął rolę odpo.
Wiedzialnego reprezentanta lud ­
ności polskiej, w  Rzeszy i rychło 
stanął do obrony całości życia 
Polskiego. Siłę swoją czerpał '? 
miejscowych oddziałów, m któ­
rych czele stali mężowie zaufa.’
Ma. Oddziały zespalały się w  , ------- :
dzielnice- które .jako organizacje i ków w Niemczech, w olbrzymiej

no 15-lecie Związku Polaków w 
Niemczech. Uchwalona w  tym 
dniu słynna odezwa stwierdza m. 
in.:

••Przed 15 laty społeczeństwo 
polskie w Rzeszy postawiło sobie 
za cel stworzenie jednolitej orga. 
nizacji wszystkich Polaków w 
Niemczech. Powstały w wyniku 
tego Związek Polaków, jako or­
ganizacja naczelna, stał się wzo­
rem dla wielu organizacji i mniej 
szóści narodowych. U początków 
jego ZLaiożenia była świadomość, 
że lud polski w Niemczech nie 
chce i nie może zrzec się samo­
istnego bytu narodowego, naród 
polski zaś wyzbyć sie żywej krwi 
półtożamilionowej rzeszy Pola.

Zewnętrznym znakiem łączności 
Polaków w  Niemczech z narodem 
polskim było Rodło, symbolizujące 
bieg W isły — kolebki narodu, 
i  Kraków  — kolebkę ku ltu ry  

polskiej.

W następnych miesiącach od­
bywały się dzielnicowe imprezy 
z okazji jubileuszu. Imponująco 
wypadł Zjazd delegatów Dzielni­
cy śląskiej dnia 6 stycznia 19.-3 
w ,,Strzesze“ w  Raciborzu. ,,My 
tu jesteśmy. . .  i my tu będzie­
my“ ! — m ówił k ierownik dziel­
nicy Stefan Murek. Dziś słowa te 
stały się i ciałem.

Józefa Szczepaniakowa, preze­
ska oddziałów Polek, przeds‘ awi- 
ła Polki na Śląsku, jako dzielne 
towarzyszki walk; i prący. Urzę. 
dnik, Leon Nawrocki z Raciborza, 
gospodarz Franciszek Myśliwiec z 
powiatu ■strzeleckiego' działacz

młodzieżowy, W iktor Gorzołka z 
Opola, ks. Osiński z W armii, dzia 
łącz społeczny M ichał Km iecik z 
Berlina, Wanda Donimirska z 
Ziemi Malborskiej, prezes śpię. 
waków Alfons Kłaka z . Zabrza.

| Izydor Knikow icz ze Złotowa, 
prezes Józef Kałus z Bochum, Ja­
kub Przybylski z Essen, red. Ma­
rian Kwiatkowski z Herne i w ie. 
lu, innych stwierdziło, że orka 
była dobra i siew dobrany ~ do­
wodem tego są plony minionych 
lat piętnastu. Młodzież ślubowała 
uroczyście: W naród polski i w 
zwycięstwo Sprawy naszej wie­
rzyć przyrzekamy!

Nta*$
) |  te l̂ o n iá tk ú

«zbudaa cke é  sobacze- 
*w i©v jatteairża «« bat 
lęku. t e  máty m eros ęłcu  
na leży  éo  «tete into ess- 
fqcet osoby. Ale ta«, co 
¡s ie cy tio vm l etę fa zope* 
x n a t.  ocza ro w a n y  je;

'«TPi'óbcnoorrym ¿rodkienu 
kremetr. matów yea « ové-
ire«» „Anide'

.filmo szykan S represgi
Po zjazdach i sejmikach dziel­

nicowych w  Olsztynie, Zakrze. 
wie, Berlinie, Bochumie i uroczy­
stych obchodach we wszystkich 
skupiskach polskich, zakończył 
się okres jubileuszowy w  B e rli­
nie w ielkim  Kongresem Polaków 
z całych Niemiec. Kongres odbył

wspanialszy przegląd osiągnięć.
Organizacyjne życie Polaków w  

Niemczech tętn iło  dalej, mimo 
stale wzrastających represji i szy 
kan. Zanim rozgorzała walka na 
frontach, lud polski w  Niemczech 
już padł ofiarą krwiożerczego 
wroga, przechodząc straszną gę­

się 6 marca 1938 r. Był to na j- i hennę. W ielu najlepszych zginę.

4958

ło w następnych latach w  obo­
zach, więzieniach lub legło na 
frontach w znienawidzonym mun 
durzę niemieckim. Idąc na roz­
strzelanie, kładąc kark  pod topór 
kata, upadając pod ciężarem pra ­
cy przymusowej, zaciskając zęby 
w udręce tortur, przymierając z 
głodu — Polak w ierzył w lepszą 
przyszłość. I  doczekał tej chwili, 
że może 25-lec-ie Związku świę­
tować w wolnej Polsce.

We W rocław iu  przed dwudziestu la ty

Polska lista wyborcza

terenowe rozporządzały odpowie, 
aparatem.

Teren R.a-szy ppdzieionvr został 
t-a 5 dzieln c: Dzielnica I  ,v Opo­
lu — ęiasr Opolski • Lolny 
dzielnica I I  w  Berlin ie — Ziemię 
^ołabskie (środkowe Niemcy mię 
dzy Szczecinem i Hamburgiem aż
do granic południowych), dzielni­
cą I I I  w  Bochum — Westfalia i 
Nadrenia, dzielnica IV  w Olszty. 
hie — Prusy Wschodnie, dzielni, 
ca V w Złotowie — Pogranicze j pracy 
poznańsko-Pomorskie, obejmują-

osladłtej «*  ojcowiź-większości 
nie!“

Drugą historyczną chwilą było 
walne zebranie '  Związku Pola­
ków w  Niemczech, które z okazji 
jubileuszu zostało zwołane do 
Berlina w dniu 15 grudnia tegoż 
roku. Poza delegatami związko­
wym i wzięli w  nim udział przed, 
stawiciele wszystkich insty tuc ji i 
organizacji polskich w Rzeszy.

D r Kaczmarek 15-łetni okres 
i w a lk i związkowej zam-' 

kńął w  tych słowach:
i?  Ziemie Lubuską, Złotowską i j ..Zdołaliśmy skupić rozbite siły 
Kaszubską. j wokół jednego celu. Każdej ó r.

Ostatnimi prezesami dzielnico. 
by li Franciszek Myśliwiec 

^  Opolu (obecny bprm istrz Strze 
J*p) ks. dr Domański w  Złotowie, 
ks- Wacław Osiński w  Olsztynie,
Andrzej Zydor w Berlinie, Józef 
Kału.s w  Bochum. Obecny wice.
^ujewoda śląsko-dąbrowski A r- 

-Bożek, by ł przez k ilka  la t w i- 
CePrezesem dzielnicy śląskiej.

Jubileusz 1.5-lecia
W dniu 3 grudnia 1937, mimo 

Narastających szykan ze strony 
reżimu hitlerowskiego, obchodzo-

ganizaeji Związek służył ojcow­
ską in ic ja tyw ą i braterską porno- 
ca, krystalizując zasadę współ­
pracy w  następującej formułce: 
„Różńolitóść.w myśleniu — jedno 
litość w  działaniu“ \

L u d z ie  s z e re a r o w !
Inn i mówcy w  gorących sło. 

wach podkreślili jedność całego 
społeczeństwa i złoty’ : szczere 
wyrazy uznania dla pracz naczel. 
re i orgahizacii, M w.:J. spółdziel­
cy, akademicy, nauczyciele, hat-

W 1929 roku w Rzeszy Niemiec­
kiej odbyły się wybory do samo­
rządu terytorialnego wszystkich 
szczebli.

Związek Polaków w Niemczech 
wysuną? wówczas na całym tere­
nie Śląska polskie listy wyborcze, 
nie ograniczając się do terenu ple­
biscytowego. Stosunek^głosów pol­
skich do niemieckich, jakie padły 
w tych wyborach, nie odzwiercie­
dlał oczywiście stanu liczbowego 
elementu polskiego na Śląsku.

Jednak wybory te — ostatnie dó 
ciał samorządowych przed doj­
ściem Hitlera do władzy — zasłu­
gują na przypomnienie, stały się 
bowiem świadectwem prężności na 
rodu polskiego. Imponują nam 
dziś nie cyfrą, ale faktem swego 
istnienia, nie zd0b.yt3.mi mandata­
mi, ale myślą przewodnią, której 
chodziło o stwierdzenie ciągłości 
życia polskiego na Śląsku. Życie 
płonęło. na Śląsku Opolskim pło­
mieniem to mocniejszym, to słab­
szym, na Śląsku Dolnym zaś , tliło  
się stale. Wybory te ujawniły rów­
nież dalekowzroczną myśl rewindy 
kaćji całego Śląska dla narodu na­
szego, nurtującą wśród Polaków, z 
ziem dziś odzyskanych.

Bo jaki inny cel mógł mieć Zwią 
zek Polaków w Niemczech, wysta­
wiając polską listę wyborczą, np. 
do Rady Miejskiej w takim Wro­
cławiu? W milionowym mieście, 
uchodzącym zą miasto czysto nie­
mieckie.

Jesteśmy wdzięczni Związkowi 
Polaków w Niemczech za ,wysta- 
wienie tej listy, dzięki temu bo­

wiem polski badacz dziejów Ziem 
Odzyskanych w okresie międzywo­
jennym zdobył niezbite dowody, 
że polskość na Dolnym Śląsku 
trwała nieprzewartie od czasów 
Piastów aż pb dzień wyzwolenia z 
niewoli niemieckiej.

Polskość Śląska Dolnego nie wy­
marła nawet tam, gdzie język pol­
ski wyszedł z użycia domowego, 
wyrugowany przez niemczyznę. 
Pamiętamy początki odrodzenia na 
rodowego na Górnym Śląsku. Myśl 
polska trafiała wówczas także tam, 
gdzie słowa nie były rozumiane. 
Powstała więc potrzeba wydawania 
w okresie przedplebiscytowym poi 
skiego pisma pod tytułem: „Der 
Weisse Adler“ (redaktorem był w

odegrało poważną rolę przed pierw 1 wisko, a jednocześnie głosy polskie
szym powstaniem górnośląskim.

Można przyjąć, że język jest jed 
nym z czynników decydujących o 
przynależności narodowej, ale nie 
wyłącznie. Dla jednostek wychowa 
nych w trudnych warunkach wal­
ki, język nie musi być tym czyn­
nikiem. Obojętne jest dla nas, ja­
kim językiem mówiono w domach 
tych wrocławian, którzy w 1929 ro­
ku głosowali na polską listę. Myśl 
ich musiała być polską i to jest 
istotne.

Ciekawym przejawem polskiego 
życia na ziemiach dziś odzyska­
nych był fakt, że liczba głosów 
polskich malała tam, gdzie ludność 
polska żyła w masie, gdzie język

swoim czasie Teodor Tyc), a które | polski zajmował dominujące stano-

uporzywie padały tam, gdzie ich 
nikt się nie spodziewał; w tych 
miejscowościach, które nauka nie­
miecka dawno uznała za zniemczo­
ne bez reszty.

Dolny Śląsk posiada tak wiele 
pomników polskości, że przygodny 
turysta zmuszony jest zastanawiać 
się, dlaczego Niemcy stwierdzili, 
że tu polskość zamarła.

Otóż polskość , na Śląsku Dolnym 
nie zamarła nigdy. Mogły być wa­
hania w przejawach życia polskie­
go, ale polskość ta tliła  się zaw­
sze. Przykład wyborów samorządo­
wych we Wrocławiu w 1929 roku 
jest tego najlepszym dowodem.

St. Pieńkowski

Po«# m n z ir e g m  n i e b o m  i  t a i  i i

Jaskinia nędzy w centrum Neapelu
R z y m ,  w listopadzie.

Samochód pędzący z Castella. 
marę w kierunku Neapolu, zwoi. 
nil tempo. Po obu stronach drogi 
roztaczał się przed nami wspa­
niały widok. Na horyzoncie uka­
zały się pierwsze zabudowania 
Neapolu. Zbliżaliśmy się do celu. 
Szofer wyją! papierosa z ust i 
ręką wskazał nam czerniejącą w 
dali czeluść, w którą wpadała za 
lana słońcem ulica.

— „Tam jest nieco niebezpie­
cznie, proszę się cofnąć w głąb 
wozu i schylić głowy."

Wjechaliśmy w tunel o 15— 1 nych ubraniach, nie podobni de 
20-metrowej szerokości. Wóz śhz- j cudzoziemców. Znaleźliśmy się 
gal się po asfalcie. Otoczył nas i wśród ludzi, których wojna wy-

W ie lka  ankieta „D ziennika Zachodniego“

j^€BÉ»€wwy¡ l ie z  i f lc i
Odpowiedzi na ankietę napły­

wają niestannie.. Rozpisanie jej 
yło celowe. Wypowiedzi nadsj7- 

'a.lą bowiem ludzie ze wszystkich 
arstw. Duże zainteresowanie an- 
mta wywołała wśród kobiet. W 

J^siejszym numerze publikujemy 
L 1 °Wu część wypowiedzi, jakie o- 
r2ymaliśmy w ostatnich dniach.
J. Myszkowski z Piekar, S. Pie- 

J. Kowalewski i Henryk 
^Zopa z Katowic oraz K. Niziurski 
“ Będzina wypowiadają się za 
'Prowadzeniem „dni bezalkoholo­
w i1“  j j ak najsurowszymi kara­

li dla pijaków zakłócających spo- 
'°1 Publiczny — (wysoka grzywna 
, a rzecz Pomocy Zimowej lub Od- 
adowę Warszawy), 

alt- Małkowski Prudnik pisze, że 
kohoUijów nie należy karać are- 
■ em. Pers3vazja i .dobre słowo 

j0^ zą tutaj pomóc. Najlepiej by- 
^  y ograniczyć sprzedaż alkoholu 

. ^ n  sposób, że 1 duży kieliszek 
odki byłby dodatkiem do obiadu. 

]’ł  Z <tziesi^ć obiadów — wypi- 
^  _ dziesięć kieliszków wódki.

rzeba
*z:

Pa
dzi
Pie

'rozbudować________  jeszcze bar-
M‘ei sieć świetlic, zorganizować 

rakeyjne rozrywki, aby nie knaj- 
kyła miejscem, gdzie się cho- 
” dla zabicia czasu“ , ale właś- 
świetlica 

1 a-deu:—*>=usz Otrębski z Zawiercia i 
Uj' Bcdorek. z Dąbrowy Gór., ucz- 
' ‘°tVie szkół średnich odpowiada-

ją pozytywnie na pierwsze dwa 
pytania i zwracają uwagę na plagę 
alkoholizmu wśród młodzieży. Pro­
ponują wydanie nakazu, zabrania­
jącego sprzedaży alkoholu młodzie­
ży, a nawet wstępu do restauracji.

Soki owocowe
F. S. z Suchego Boru k. Opola: 

Musimy zastąpić alkohol innymi 
napojami. Przede wszystkim so­
ki owpeowie. Należałoby przepro­
wadzić szeroką propagandę spoży­
wania wód mineralnych, których 
mamy pod dostatkiem w naszych 
uzdrowiskach.

Ciekawą propozycję wysuwa 
W. P. z Chorzowa. Najwięcej al­
koholu spożywa się na zabawach, 
tańcówkach itp. Spróbujmy ba­
wić się bez alkoholu. Na zaba­
wach można sprzedawać tylko 
piwo. Ludzie do tego , przyzwy­
czają się na pewno. W dni bez­
alkoholowe możnaby nabywać al­
kohol tylko za receptą lekhrza.

Film popularny
P. Urbąszka z Cieszyna tak pi­

sze: Picie alkoholu przez młodzież 
jest teraz nagminne. Zwalczą tę 
plagę organizacje młodzieżowe 
przez intensywną pracę oświatową 
i uświadamiającą. Lekarze — psy­
chiatrzy winni opracować film, 
któryby w sposób popularny obra­

zował zgubne skutki alkoholizmu, i przy stosowaniu takich środków 
W świetlicach fabrycznych wywie- pijaństwo przeniesie się do miesz- 
śić listy „zalewających się w pest- kań prywatnych. Ale to będzie już 
kę“ . Społeczeństwo musi stosować! duży krok naprzód. Nie wiele
samoobronę w walce z tą plagą 
pijaństwa.

E. Kozielski z Nowej Wsi poda­
j e: !— Nie jestem pisarzem, ale 
prosty chłopski rozum nakazuje 
wprowadzenie częściowej prohibi­
cji, Spirytus powinny sprzedawać 
wyłącznie apteki i tylko na spe­
cjalne przydziały i w ograniczo­
nych ilościach. Cena wódki winna 
być podniesiona. Ta częściowa 
prohibicja na pewno wyda dosko­
nałe wyniki.

Nie wprowadzać 
ograniczeń

J. Kuczera z Piotrowic pisze; 
Wprowadzanie prohibicji częścio­
wej cży całkowitej mija się z ce­
lem. Nie należy wprowadzać żad­
nych ograniczeń w sprzedaży i 
spożyciu alkoholu, ale z całą suro­
wością pociągać do odpowiedzial­
ności każdą osobę za nadużycie al­
koholu. Kierownicy przedsiębiorstw 
a w pierwszym rzędzie Rady Za­
kładowe powinny stosować surowe 

jankc je  przeciwko pijakom. Pija­
nych wałęsających się po ulicach 
karać grzywnami, a dochody z te­
go źródła przeznaczyć na cele spo­
łeczne.' Może ktoś powiedzieć, że

osób może sobie pozwolić na urzą­
dzanie przyjęć w domach. Zresztą 
takie pijaństwa w domu nie łatwo 
się organizuje. Do knajpy wejść 
jest łatwiej. Należy jak najszyb- 
cie rozpracować szerokf/ program 
walki z alkoholizmem.

Podwyższyć ceny
J. Bargieła z Katowic: Po trzy­

krotnym stwierdzeniu ' opilstwa 
przez M. O. wynagrodzenie za 
pracę winna pobierać żona praco­
wnika.

Brzeziński K. Zabrze. Należy 
podwyższyć cenę napojów alkoho­
lowych conajmniej pięciokrotnie 
dla konsumentów krajowych. Na 
eksport pozostawić* ceny dotych­
czasowe, a nawet niższe. Sprze­
daż alkoholu ograniczyć do kilku 
godzin dziennie.

Przypominamy naszym czytel­
nikom, że rozpisując ankietę, po­
stawiliśmy cztery pytania.

1. Czy są celowe, plebiscyty pro- 
hibicyjne?

2. Czy należy wprowadzać „dni 
bezalkoholowe“ ?

3. Jak zapobiec rozpijaniu się 
młodzieży?

4. Jak karać nietrzeźwych?

niewyraźny przytłaczający pół­
mrok, rozświetlony gdzieniegdzie 
skąpem światłem jeszcze bar­
dziej skąpo umieszczonych żaró­
wek. Stopniowo wzrok nasz przy 
zwyczaił się do ciemności.

Z niezmiernie, rosnącym zdzi­
wieniem zaczęliśmy rozróżniać 
pod wilgotną i pokrytą pleśnią 
ścianą ciasno ustawione łóżka, 
Skrzynie i ... ludzi: dzieci, kobie. 
ty, apatycznie siedzących star­
ców, w łachmanach, bosych, o 
twarzach z innego świata; zapa­
dłych, brudnych, bez życia.

Do otwartego wozu posypały 
się odpadki owoców, drobne ka­
mienie. Gdyśmy się obejrzeli, zo­
baczyliśmy wygrażające nam 
pięści, dochodziły do nas ostre 
słowa przekleństw Gazy spali­
nowe naszego samochodu zatru­
wały im i bez tego zatratę po. 
wietrze. Jazda przez parokilome. 
trowy tunel nadwyrężyła nam 
parządnie nerwy.

Ktfstz m tn fń rm

W kilka dni później znaleźliśmy 
się znów w tym tunelu. Tym ra­
zem pieszo, brudni, W zniszczo-

f f WtJ&PQjv 
i  W ż e r y u

i-szy zeszyt podaje w y­
kroje sukni i bluzki według 
modeli 45-go numeru „M o­
dy i Życia Praktycznego” , 
a ponadto wiele wzorów i 
robót ręcznych na prezen­
ty gwiazdkowe. —- Cena 
zeszytu 30 zł- Premumera- 
toirkli „M ody i Życia Prak­
tycznego” otrzymują „W y­
kroje i W zory“  bezpłatnie.

4957

gnała z poburzonych domów, któ 
rzy wiecznie prześladowani stra­
chem przed bombami, szukali 
schronienia pod grubym skali­
stym sklepieniem. Głód mieszka­
niowy okresu powojennego zmu­
sił ich do pozostania na tym 
miejscu. „Mieszkają“ już tu po 
kilka lat. Tę ,,leniwą hołotę“ — 
jak nazwał ich towarzyszący nam 
Włoch — stanowią przeważnie 
handlarze czarnego rynku, często 
pospolici przestępcy. Wszyscy ż j  
ją jak zwierzęta w norach, poz­
bawieni słonecznego światła, lę­
kający się tego światła jak ognia»

, , K u l t u r a  
m i e s z k a n i o w a * *

Te osławione jaskinie leżą ns 
samym sercu miasta, wciśnięte 
między skaliste ściany, prawie 
nieoświetlone, o jednym tylko 
wejściu. Naprawdę wstrząsająca 
„kultura mieszkaniowa“! W miej® 
each gdzie docierają jeszcze śla­
dy promieni, słonecznych, roz­
wieszone są sznury, na których 
suszy się bielizna. Przy małych 
żelaznych piecykach siedzą ko. 
biety, podsycają ogień: gotują. 
Matka karmi niemowlę piersią. 
O kilka kroków dalej na wpół na 
gie, o rachitycznie wydętym brzu­
chu, pokryte wrzodami dziecko  ̂
załatwia swe potrzeby.

Cudzoziemcy najchętniej uni­
kają tych jaskiń. „Spacery“ są 
wątpliwym i bardzo ryzykownym 
przedsięwzięciem.

Unikają ich także władze. Nikt 
absolutnie nie wnika w to życie, 
urągające wszelkim moralnym I 
sanitarnym wymogom. Po wojnie 
zamknięto wprawdzie kilkaset 
bardziej znanych domów publi­
cznych, toleruje się jednak w dal 
szym ciągu — pokryjomu — ich 
działalność. A  w jaskiniach — tu 
nelach żyje wciąż prostytuując* 
społeczność. Żyję, rodzi się, u- 
mieitk ' A-ga.

/
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70 milionów obrotu
„ WROCŁAW. (PAP). Państwowa 
Centrala Handlowa we Wrocławiu 
rozszerzyła ostatnio asortyment to­
warów przez sprzedaż płodów ro l­
nych, jak mąka, kasza, płatki ow­
siane itp., dostarczanych przez Fun 
dusz Aprowizacyjny. W towary te 
obok powszechnych domów towa­
rowych, zaopatrywani są kupcy 
prywatni, konsumy i stołówki. W 
ostatnim miesiącu o‘brói hurtowni 
spozywczo-przemysłowej PCH we 
• rocławiu w zakresie tych towa- 

wyniósł około 70 milionów’ zł.

Zebranie
WROCŁAW. Zarząd koła

4 6  p @ w s ta r ic ó w  ś c ię t y c h  n a  g i lo t y n ie

Ujawnienie nowej zbrodni hitlerowskiej
¡om (ił). Wvsziv i i i  na  ĄQ'\ir t i non • . . . . . .Bytom (j-ł). Wyszły tu ria jaw  

szczegóły jeszcze jednej masowej 
zbrodni, dokonanej w r . 1939 
przez hitlerowców. Do ujawnie­
nia je j przyczyniła się Jadwiga 
Jarkuljszowa. Zwróciła się ona 
do p rokura tury Sądu Okręgowe­
go z prośbą o wszczęcie docho­
dzeń w  celu ujawnienia spraw­
ców męczeńskiej śmierci 46 po­
wstańców śląskich z powiatu lu- 
blinieckiego, wśród których znaj.

D em o tea toego  “ S ' 1 S te fc e  we ' ^  8*  takŻe ®  mąŻ’
Wrocławik Zawiadamia ° 4. r Z,ICa* ^ e ! W w yn iku  kilkumiesięcznego
7 grudnia o godz. 10 w lo S lu  Sledzt)'rA ,ustakmo na Podstawie 
miejskiego KomRet, <5 n lokal,u zeznan wdów po zamordowanych 
Świdnicke, 4  ¿dbedfii ■ PrZy„ UL I i k r y t y c h  niemieckich doku- ,~7, ° dbedzie się ogólne mentów następujący stan fo t  
zebranie członków koła, Obecność tvczn v  4 * stan ia k -
wszystkich obowiązkowa. *

snia 1939 t. powiat lub iin iecki 
dostał się pod administrację oku. 
panta, h itlerowcy zaczęli l ik w i­
dować zasłużonych Polaków. Do 
wytropienia ich użyto po części 
renegatów, którzy od razu prze­
szli na usługi Niemców.

Pierwsza akcja masowa nastą­
p iła  z końcem września j począt­
kiem października. W Lublińcu 
i okolicy zostało wówczas aresz­
towanych 46 członków Zw. Wete. 
ranów Powstań Śląskich. Oto ¡ch 
nazwiska: Stanisław Andrzejew­
ski, W ilhelm  Bartocha, Walentyn 
Brodacki, Teofil Fabjańczyk, To­
masz Fabjańczyk, Bobert B i- 
nia.% Paweł Plakus, Tomasz 
Fusy, W incenty Gallłos, Jó-Gdy w  B ie rw w rt, Wincenty Gallios. Jó-

--------------------------- Pierwszych dniach wrze zef G illner, P io tr Głogowski, Jó-

Zakończenie ł etanu Spoi. Akcji Odgruzowania
P ię k n a  uroczystość w c e n tru m  m ia s ta

oaciama do użytku bocznicy nor­
malnotorowej, łączącej dworzec 
świebodzk; z placem Wolności.

Na olbrzym im placu w centrum 
mjasta wokół trybuny i emblema 
tow państwowych zgromadzili sie 
w  godzinach p o p o łu d n io m  ze 
sztandarami liczni delegaci w sw  
sśkjch instytucji, o r g a n iz a ^ ™

z a k t S CZnyCh * wrocławskich zakładów pracy, biorących udział
mo4.Jufl  CMS0Wych macach nad uporząffltowamem miasta. Na try 

bun!e zajęli miejsca przedstawi­
ciele władz miejskich z prez. Kop 
czynskim i wiceprfcc. już. Hor.1

W r o c ł a w  (st). Ukoronowa- 1 wathem na m r » -  ,
hiem S-tygodniowego w ysiłku j kowje Komitetu ' c u / *  ’ czfon* 
społeczeństwa wrocławskiego w i Uroczystość •
społecznej akcji odgruzowania ! n K M ? , ,  *a?aił  wjcepi-zew. 
miasta, zainicjowanej p r ^ p a r !  
t,e robotnicze, a zarazem zakon, i przeżywa J  
ezeniem pierwszego etanu te i ak Przezywa w  tym  dntu swe święto.
«¿i by łaV o c z y X ć  nie£ie?na 1 <ttt *8chęciuieoziema wje wszystkich pozostałych mie­

szkańców do pracy nad leczeniem 
ran zadanych stolicy Dolnego 
Śląska przez wojnę.

Z kolej wiceprez, Horwath 
przedstawił dotychczasowy bilans 
wykonanych prac. Po 8 tygo. 
dniach — m ówit wiceprezydent 
-— doszliśmy do punktu otw iera­
jącego nowy etap naszych poczy­
nań. Na odgłos łopat { kilofów, 
które przez szereg niedziel dzwo. 
n iły  o kamień i cegły ulic, z ja ­
w ił się wśród nas nowy towa. 
rzysz pracy, parowóz kolej żelaz­
nej. Zaszedł aż tu  do centrum 
miasta, by zacząć pracować z na­
m i uw iclokrotniając wysiłek łudź 
kich mięśnj [ stwarzając szerokie 
możliwość,' .podjętemu przez nas 
dziełu.

O tempie pracy świadczy najle. 
Piej fakt, że 9 października za. 
twierdzono projekt trasy kolejo­
wej a już po Miłku tygodniach 
uzieło to zostało wykonane i tra­
sa oddana do użytku.

Oprócz urządzenja bocznicy 
kolejowej normalnotorowej, od. 
gruzowano i oczyszczono szereg 
punktów’ w  mieście, przepraco. 
wując 20.800 dniówek. Na wykop 
fa-asy kolejowej zużyto 28 tysięcy 
dniówek. Wartość robót wykona­
nych w  ramach akcji społecznej 
"  5,5 m iliona zj, nje ljcząc
robot płatnych z sum zadeklaro­
wanych przez Zarząd M ie jski i 
Wrocławską Dyr. Odbudowy. Już 
w  grudniu hr. rozpocznie się bu­
dowa drugiej bocznicy normalno­
torowej, tzw. bocznjcy „B “ , k tó . 
ra będzie biegła od dworca Steel

Zapasy mąki
Wrocław (PAP), We Wrocła­

wiu odbyła się pod przewodmi- 
ciwem naczelnego dyrektora Fun 

• APWwtzacyjnegr, p Gó­
rowskiego konferencja dyrekto­
rów oddziałów Funduszu Apro- 
wizacyjnego oraz delegatów peł- 
nomocoika Rządu do spraw sfeła 
dowania zboża 1 przetworów zbo 
rowych. Tematem obrad była 
sprawa ścisłej koordynacji pra­
cy oddziałów Funduszu A p row i- 
sacyjnego ,i pełnomocników do 
składowania zboża.
. .Dia całkowitego usunięcia za- 
ttióceó w zaopatrzeniu ludności 
m iejskiej, postanowiono utworzyć 
w każdym oddziale Funduszu A - 
prowizacyjnego zapasy mąki na 
okres od 4 do 6 tygodni.

bodzkjego do dworca Głównego. 
Miasto zostanie pokryte gęstą 
siecią kole} wąskotorowej, którą 
będzie dowożony gruz do ramp 
przeładunkowych na kolej nor­
malną.

Sekretarz M. Kom. PPR, Żak, 
oraz sekretarz PPS, Krasncki, w  
przemówieniach swych podkre­
ś lili w ie lk ie  znaczenie nowood- 
danej do użytku trasy kolejowej 
oraz społecznej akc ji odgruzowa­
nia. która wykazała, ja k  dalece 
obywatele Wrocławia dbają o 
estetyczny wygląd swego miasta.

Wjceprzew. OKZZ, Drobut, przy 
bramje powitalnej, nad którą w i­
dniał napis „O to odpowiedź pol­
skiego W rocławia Marshallom 1 
Churchillom“  dokonaj przecięcia 
wstęgi, po czym wśród wielkiego 
entuzjazmu licznie zebranej pu. 
bhcznoścj wjechał na pl. Wolno­
ści Pierwszy parowóz z 10 wago­
nami towarowymi, które od po­
niedziałku już rozpoczynają w y­
wóz gruzów. Od te j chw ili wśród 
gruzów wrocławskich wrzeć bę­
dzie gorączkowa praca.

zef Imaeh, Robert Jagusz, Jerzy 
Jarkulfsz, Teodor Kaźmierczyfe,
W iktor Kaźmierczyk, Wincenty 
Kamiński, Karo! Kowalec, Józef 
K ljs t, Paweł Kołodziejczyk, Józef 
Kosa, Anton] Kowalczyk, Paweł 
Kowalski, Wincenty Krawczyk,
Karol Maroń, Józef Mendrela, An 
toni Mąkos, Franciszek Motak,
Władysław Motak, Stefan Mżyk,
Józef Ochman, Robert Ochman,
Józef Paliga, Tomasz Pawelczyk,
W ilhelm Pełła, Jan Pętak, A u­
gustyn Pradelok, Wawrzyn Pra- 
dzioch, Augustyn Przybycin, Jó. 
zef Rupik, P io tr Rzepka, Antoni 
Szklarz, Tomasz Sojka, Paweł U l. 
fik , P io tr Włóczyk j  W incenty 
Wojsa.

Aresztowań] powstańcy zostali 
osadzeni w  więzieniu lublin iec- 
kjm , a 7 listopada 1939 przetrans. 
pertowani pod silną eskortą
SS-owców do więzienia w  Rawi- Wrocław (®t). W dniu święte 
czu. Stąd wysłano ich do słynne- j narodowego Jugosławii odbyte

wanych, uprasza się o zawiado­
mienie prokuratury 'Sądu Okrę­
gowego w  Bytomiu.

U jęty b. żandarm, W. Ścigała, 
w  toku dochodzeń przyznał jedy. 
nie, że przed wojną by} obywa­
telem poiskim, a w  czasie oku­
pacji przy ją ł „yo lkslistę“  j  pra­
cował jako funkcjonariusz żan­
darm erii niemieckiej. Liczni 
świadkowie stwierdzają jednak, 
że oskarżony aresztował co na j­
mniej pięciu powstańców z po­
w iatu lub lipieckiego, którzy na­
stępnie zostalj zgładzeni w  Po­
znaniu.

Odbudowa gmachów szkolnych
Wrocław. (ZAP) W dziale od­

budowy gmachów szkolnych, po­
wszechnych i  średnich zawodo­
wych, Wrocławska Dyrekcja Od­
budowy odremontowała około 20 
obiektów za łączne kwotę
30.000. 000 zł.

Do ważniejszych obiektów mo­
żna zaliczyć odbudowę szkoły 
powszechnej Nr. 1 przy ul. No­
wowiejskiej za sumę 3.000.000 zł 
oraz I I  Państwowe Gimnazjum 
Ogólnokształcące (nowoczesny bu 
dynek wśród zieleni) przy ul. 
Parkowej również za sumę zł.
3.000. 000. Dalsza odbudowa skrzy­
dła tego gmachu przewidziana 
jest na rok przyszły.

W zakresie szkolnictwa wyż­
szego (Uniwersytet i  Politechni. 
ka) wydatkowuje się w  bieżącym 
ro ln i około 30.000.000 zł.

go Fortu V II  w  Poznaniu, gdzie 
wszyscy zostali r,gilotynowani. W
kartotekach . zamordowanych w  
rubryce „przestępstwa“  figuru je  
jedynie słowo „politisch“ .

Prokuratura zdołała stwierdzić 
nazwiska szeregu osób, które 
współdziałały w  w ytropieniu po­
wstańców przez policję niemiec­
ką, bądź też brały bezpośredni 
udział w  ich aresztowaniu. Są to: 
M aria K o lik  ]  M. Stanek z K o­
chanowic, Jerzy Hadelta i N. M a. 
gjera z Woźnik oraz żandarmi: 
W ilhelm Ścigała % Woźnik, A r . 
fu r Kuchnia ] N. 11 ¡pa z Kalet, 
Franciszek Cholewa z Kolon ii 
Strzebińskiej j Pawej Placyk z 
Mietka.

W ilhelm  Ścigała został u ję ty  i  
osadzony w  .więzieniu. Będzie on 
odpowiadał przed Sądem Okrę­
gowym w  Bytomiu. Paweł P la­
cyk ukryw a się na teren]«' Pol­
ski. Reszta wymienionych zbrod. 
njarzy już dawno uszła do stref 
okupacyjnych w  Niemczech. Oso­
by, które mają bliższe wiadomo­
ści o miejscach pobytu poszuki-

W dnia święta bratniej; Jugosławii

U roczysta  ak ad e m ia  w e W rocław iu
»ki* melodie ludowe, a p. Ję­
drzejewska Waleria odśpiewała 
k itka  piosenek.

Na zakończenie p. Patyna cteię 
kując zebranym za wzięcie udzia 
łu  w  uroczystości, w yraził na-dzie 
ję, że pierwszą tego rodzaju aka. 
demia we W rocławiu przyczyni 
się w  dużym stopniu do jeszcze

się w  sobotę, 29 listopada br, w  
w ie lk ie j au li Politechniki w roc­
ławskiej uroczyste akademią, po. 
święcona przyjaźni polsko-jugo­
słowiańskiej. W mlekorow. em­
blematami obu państw sali zgro­
madziła się prócz przybyłych go.. . . V  r  , . V. . -- , anę w  ousym. stopniu ao jeszcze
S J J i r l S S S L Ä f L Ä I w l O - w  - M M .  w e a r

Dwa nowe k o ła  a k a d e m ic k ie
przy  P Z Z

^fBCZI ^ e zebranie Rady Miejskiej w Jaworze
iowstania Mtejskie? Radv O««?okf»tycznych,Sady karodo-
t ! 3 W ,Jawof2e 0|3bylo się uroczy- 

fk l« o  “nie W Sali Tei,tri1

D° Prezydium weszli: starosta 
I  ™ /*  f-^ iew sk i, poseł j an Le-
S e f  r 5  ’ »  ra“ ienia W o i^ódz- toej Rady Narodowej, mgr. Kroć 
Łr-za s. D. w imieniu Bloku Stron

Z działalności oświatowej
Wrocław (PAP,. Kuratorium  

wrocławskiego Okręgu Szkolne­
go, przy czynnym współudziale 
organizacji rnjócfeieżowych i o r­
ganizacji oświatowych, organzu- 
¡e obecnie na Dolnym Śląsku 
szeroko zakrojoną akcję rejestro 
wania i dokształcania analfabe- 
ló w - w  ramach tych prac orga­
nizowane są kursy semestralne 
J. 2 i 3 stopnia.

Niezależnie od kursów na te­
renie woj. wrocíawsWego istnie 
ie 13 państwowych szkół pow­
szechnych dla dorosłych, e czego 
we Wrocławiu cztery w  tym 
,edna przeznaczona specjalnie 
d r uakcjonaniuszy M. O-

„ ------ w imie-
? 8,dy Narodow«i p- Adam bieliński l burmistrz miasta Ja- 

wora Stefan Glinka.

Przewodniczący mgr. Jerzy Wol­
ski S. D, w obszernym referacie1 
omowił kwestię samorządu.

Następnie kblęjno przemawiali 
członkowie Prezydium, z których 
każdy po powitaniu zebrania i zło- 

^czeń omówił działalność 
?>j.iejskiej Rady Narodowej za rok 
ubiegły w świetle dezyderatów po­
szczególnych partii i organizacji.

Po sprawozdaniach komisji , 
kontroli społecznej, oświatowej, f i ­
nansowo-budżetowej i mieszkanio­
wej poruszono kwestię naszych o- 
siągnięć na Ziemiach Odzyskanych.

Na zakończenie w , związku ze 
zbliżającymi się wyborami’ do sa­
morządów terenowych, zaapelo\va- 
no do obecnych o zrzeszanie się, 
celem zapewnienia rozbudowy Pań­
stwa po lin ii idei demokratycz­
nych.

Wrocław (st), O dużym zain­
teresowaniu społeczeństwa w ro­
cławskiego. a szczególnie m lo- 
obiezy akademickiej, sprawami 
autochtonów i tematyką Ziem 
Zachodnich* świadczy zorganizo­
wana ostatnio sekcja akademi­
cką przy Polskim Zw. Zacho­
dnim we Wrocławiu- Do sekcji 
wasizli' liczni studenci Uniwersy­
tetu. Politeotaitki 3 Wyźskej Szko 
ły  Handlowej. Sekcja ma na celu 
wzmożenie »keja oświatowej w 
zakresie h is to rii, s truktu ry  go­
spodarczej i  społecznej Ziem Za­
chodnich- Ma on* być aktywem 
PZZ i łącznikiem phamlędry ł t r  
clnośfią tubylczą a społeczeń- 
-ńvem napływowym r Polski 
■■piitralnej

Członkowie sekcji w  ramach 
organizowanych iprzez OKZZ 
odczytów wygłoszą w poszczegól 
ayeh zakładach pracy . zarówno 
na terenie miasta jak i woje­
wództwa ■ pogadanki z zakresu 
zagadnień Ziem Zachodnich,

Do zarządu sekcjii weszli jako 
k ie row n ik : Bronisław Turoń

oraz jego zastępcy: A d o lf Mensel 
s WSH i Danuta Tobiaszó wna 2 
Wydaiału Farmacji.

Zorganizowane zostały ostaitoSO 
dwn^ nowe koła P.Z.Z. przy 
Państw- Tartaku Łazy z siedlaibą 
w  ̂Buko wicach j. przy Dolnoślą­
skim Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego W Wałbrzychu

miodnkA .tugosłowiańska zatrud­
niona w  Państw. Fabryce Wago­
nów we Wrocławiu.

Akademię zagaił członek woj. 
Żarz. Tow. Przyjaźni Polsko-Ju­
gosłowiańskiej Ireneusz Patyna, 
k tó ry  w  kró tk ich słowach powi­
ta ł przybyłych, powołując następ 
nie prezydium- do którego weszli 
m. in. prof. Politechniki Zibser ł 
prof. Iilaszewski. Prof. Jakóbiec 
wygłosił referat na, temat w a lk 
wolnościowych narodu jugosło­
wiańskiego z okupantem niemieo 
kim  podczas ostatniej wojny. O- 
m ów il om jego w ie lką dzielność 
i  silną wolę zwycięstwa. Naród 
jugosłowiański przez cały okres 
wojny ani na jeden dzień nie 
przerwał w a łk i z okupantem, a 
Partyzanci marsz. TM» uchronili 
nawet 2 miejscowości na terenie 
Jugosławii, w  których przez cały 
czas wojny nie stanca stopa na­
jeźdźcy. Prelegent podkreślił za­
sługi, jak ie  położył dla zjedno­
czenia narodów Jugosławii i  dla 
całej slowiańsosczyzsy marsz. 
Broz-Tito. Podczcł» referatu m ło­
dzież .jugosłowiańska wznosiła o- 
krzyk l na cześć Federacyjnej L u ­
dowej Republiki Jugosłowiań­
skiej. marsz. T ito  i  narodu pol­
skiego-

W części artystycznej akade­
m ii chór młodzieży jugosłowiań­
skiej odśpiewał k ilka  patriotycz­
nych pieśni, prof. Jakóbiee ode­
grał na fortepianie jugostowtań-

przyjaźni między obydwoma na­
rodami słowiańskimi.

Obchód 40>leci3
Wrocław- (PAP)- W związku * 

cztordiiesta rocznicą „ Zarania*' 
odhyła się w wojewódzkim ka- 
rządiaie ą  L. w« W rocławiu uro 
czysta akademia. Referat o Za­
raniu w ygłosił członek NKW  SL 
poseł Adam Sadrakuta. Zebrani 
uchwali’.,! jednogłośnie rezolucję, 
potępiającą zdradzii-ecką dzńałał- 
ność M ikołajczyka oraz wyraża­
jącą pełną soiltidarność z Rządem 
R. P. w  jego decjizji w  sprawie 
ucieczki M ikołajczyka,

PCH w akcji interwen­
cyjnej

Wrocław (PAP)- Państwowa
Centrala Handlową, dążąc nie ' 
ustahmiie do obraióla cen w olno­
rynkowych. przystąpiła obecnie 
dio zniżkowej sprzedaży hurtowej 
towarów przemysłowych. Zniżka 
ta obejmie w yroby porcelanowe, 
fajansowe, szklane oraz artyku­
ły  żelazne i  budowlane Dzięki 
tej akcji ceny wolnorynkowe ar 
tylcułów przemysłowych spadły 
przeciętni« o 1S proc.

D z ia ła ln o ś ć  w ro c ła w s k ie j Y M C 1

Ożywiana akcja kulturalia-oświatawa

Skradziony rower
WROCŁAW, (ib) W maju br. nie­

znany sprawca skradł rower marki _________ „  vvyv_aa
Adier. Funkcjonariusze M. O., któ- , odezwę, apelującą do całego 3,po

O gwiazdkę dla żołnierza
W rocław (PAP)- Kom itet Ho­

norowy A kc ji Gwiazdkowej dla 
Żołnierza, do którego weszli ad­
m in istra tor apostolski ks dr, b i 
skup M ilik . wojewoda dolnoślą­
ski mgr. Piaskowski, przewodni­
czący OKZZ Matusżczak i  prezes 
Okręgu TPZ mgr. L ipski, wydał

rzy prowadzili od tego czasu do­
chodzenia. ujęli ostatnio złodzieja, 
odbierając mu skradziony rower. 

Poszkodowany może zgłosić się 
po odbiór roweru do referatu śled- 
,-ego miejskiej’ Komendy M O,

ieczeństwa dolnośląskiego, a w 
szczególności do św iata pracy i  
młodzieży, aby przyszło z jak 
najwydatniejsza pomocą w  zor­
ganizowaniu tegorocznej Gwiazd 
k i dla żołnierza odrodzonego Woj 
«ks Fottókie-ga

Weryfikacja członków 
PPS

WROCŁAW. (PAP). PPS na Dol­
nym Śląsku z całą skrupulatnością 
prowadzi akcje weryfikacji człon­
ków, eliminując ze swych szere­
gów ludzi o ideologii obcej partii, 
W szeregu powiatów jak: Świdni­
ca, Jelenia Góra i Wałbrzych pra­
ce komisji zostały już całkowicie 
zakończone. W innych powiatach 
weryfikacja dobiega końca.

Wrocław (st). Na początku br. 
/.a zgodą Rady kra jowej polskiej 
YMCA, rozpoczęto organizować 
oddział tego stowarzyszenia we 
W rocławiu. Dzięki pozytywnemu 
ustosunkowaniu się woj. w ro­
cławskiego mgr- Piaskowskiego 
i. Zarządu Miejskiego oraz us il- 
nej pracy obecnego dyrektora 
wrocławskiego ogniak.a. ' YMCA 
Mariana Kozubka. członków 
Prezydium, rektora Uniw. prof. 
Kulczyńskiego, prof. Lori,a 1 dr. 
Knotfi — prace orgamiitza-cyjne 
postępowały. szybko naprzód.

Kosztem 1 m iliona teł. w  k ró t­
k im  czasie ukończono remont 
gmachu, W pierwszym rzędzie 
rozwinięto żywą akcję na polu 
kultura lno-ośw iatowym , w  ra­
mach które j wprowadzono ku r­
sy języków obcych, buchalteryj- 
ne, samochodowe i  inne. Uczęsz­
czało m  nie w  listopadzie br- 
około 150 członków- Obecnie oży 
wioną działalność wykazało koip

..SPOŁEM“  DELEGATURA ZARZĄDU W KATOW ICACH 
Referat Budownictwa

o g ła  sza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowych elektrycznych w elewatorze 
P. R. Z. w  Opolu Porcje.

Przetarg odbędzie się dnia 11, 12. 1947 r. o godz. 10.30. 
Term in składania ofert dnia 11. 12. 1947 r. do godz. 10. 
Podkładki ofertowe, szczegółowe w arunki przetargowe moż 

na otrzymać w  biurze Referatu Budownictwa w  Katowicach 
przy ul. Szopena n r 11. pokój 44 lub  w  Warszawie w  biurze 
Dz]ału Budownictwa, ul. Grażyny n r 13, pokój 120, w godzi­
nach od 9—12. 4944

teatralne, posiadające k ilka  sbk- i liońć członków Ogniska pewne" 
cji, jak  dramatyczną, literacką, j kasa się stale. Na dzień 29 lis to- 
muzyczną. plastyczna i  baletu-1 pada liczyło ono ok. tysiąc* 
Wą. Sekcja dramatyczna w  p ierw  j csAomk^w-
szych dniach grudnia wystaw ia j 
we własnej saJi w ielką rew ię .;
Sekcja muzyczna, k tó re j preze- Dojny Śląsk WOla O lekarzy
sem i dyrygentem własnej 25- 
osobowej orkiestry jest p. Rossa, 
w najbliższym czasie organizuję 
koncert orkiestry jazzowej. Poza 
tym kierownictw o YM CA zwró- 
ciifo baczną uwagę na organiza­
cję obozów wypoczynkowych d 
sportowych^ w  obecnym sezonie 
zimowym.

Dużym osiągnięciem w pracy 
oświatowej jest zorganizowani!« 
własnej b ib lio tek i ¡i czytelni 
pism- B iblioteka liczy ponad ty ­
siąc tomów, przeważnie dziej 
beletrystycznych d naukowych, 
oprócz tego jest mała bibliotecz 
ka dbJieł technicznych. Korzysta 
jąc z dużego budynku utworzo­
no własny ho-tel, gdzie znajduje 
się ponad 20 po-koi. z których 
korzystają często wycieczki z 
innych miast, a daje on również 
pomieszczenie stałe. 70 członkom 
YMCA wrocławskiej,, przeważ­
nie młodzieży akademickiej. Na 
szdzególne podkreślenie zasługu­
je akcja dożywiania nietBamoi- 
nych dziieci ze szkół powszech­
nych z terenu miasta.

Wrocławska YM CA otrzymuje 
nikłe subwencje z Centrali w 
Warszawie i  częściową pomoc 
Inspektoratu Szk., k tó ra  jest nie 
wystarczającą w  stosunku do 
w ielkich potrzeb. M imo to k ie ­
rownictwo nie zraża się tym  sta 
nem, e jak  wskazuje statystyka,

Wrocław (ib). W ie lk i po wojnie 
brak lekarzy w  Polsce (przed woj 
ną około 12 tys., a dziś zaledwie 
niecałe 7 tys.) daje się ] na Dol­
nym Śląsku poważnie we znaki- 
Obecnje zarejestrowanych jest na 
tym  terenie około 700 lekarzy, * 
czego 300 zamieszkuje i pracuj® 
w  samym Wrocławiu. Skromni® 
licząc, potrzeba by było około 
1.500 lekarzy. Szczególni® daj® 
się odczuć do tk liw y  brak specja­
listów. przede wszystkim zaś chi­
rurgów, laryngologów, okulistów 
i wenerologów. W niektórych po­
wiatach, ja k  w  bolesławieckim.
szprotawskim, kożuchowskjm, l i ­
bańskim, lubińskim , górskim i  
m ilick im , dosłownie 1 lekarz ob­
sługuje cały teren. Nie trzeba do­
dawać, ja k  ciężka jest praca W 
takjch warunkach.

Dolny Śląsk woła więc o leka­
rzy!

Cegielnia parowa 
w Marciszowie

M a r c i s z ó w  (D. ś l.) (ZA?)> 
Cegielnia w Marciszowie produ­
kuje cegłę zw ykłą i dziurawkę- 
Przy stanie zatrudnienia 56 ro ­
botników' w yrabia ona miesią­
cznic ćwierć m iliona sztuk. Pr®' 
dukcja mogłaby być łatwo zwię­
kszona, brak Jednak zamówień- 
Cena cegły obecnie w  zakładzie 
wynosi 4000 zl za tysiąc pierw ­
szego gatunku i 2.849 za gatunek 
drug i
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o g ó lno po lski program  «o l-
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Środa 3 g rudn ia
a 5>S8 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 6,00 
8o tna* '  ..K iedy ranne w sta ją ¿orze", 
j j , "  g im nastyka. 6.15 w iadomości. 0.20 
nu jyka . 0.50 zapowiedź program u. 8.59 

i 'S n a t czasu. 7.00 dz ienn ik . 7.13 mu- 
Sin ■ 7,s® l9kc ja  jeżyka rosyjskiego, 
„ '/ •  , m uzyka. 8.20 in fo rm a c je  ogólno­
polskie. 0.25 skrzynka P. C. I i .  8.33 
jw sd rsn ?  prozy. 8.50 m uzyka, 3.00 
lnnn ^i® d!a szkól. 0.15 koncert życzeń 
i,;™  koncert rek lam ow y, 10,30 „10 m i 
««« m u zyk i z p ły t " ,  ia,40 audycja 
“ «n is te rstw a O św iaty, 11,57 sygnał 
lun ^  1 h e in a l> 12,03 wiadom ości po.

1508 Przegląd prasy, 12.1! 
W a .  12,20 „2  m ik ro fone m  po kra  

iS^O koncert, dla m łodzieży. 15,00 
. . W a c j e  P olski po łudn iow e j, 15,13 
1 4 a 2 K a tow ic . 15.25 ko m un ika ty , 
la if. ” Zadania po pu la ryzac ji p raw a". 
.. ,w słuchow isko konkursow e dla
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Wyniki dalekomorskich połowów
Szczecin, w listopadzie 

Nabrzeże „Oko" jest oddalone o 
kilka kilometrów od centrum 
Szczecina w kierunku północnym 
od Wałów Chrobrego. Tam wła­
śnie zorganizowana została baza 
dla naszych statków wracających 
z połowów dalekomorskich. Znaj­
duje się ona w tym miejscu co 
prawda tylko przejściowo, gdyż w 
niedalekiej już przyszłości trawle-

w ać no w ą  osadę bezpośredn io  p rzy  
wybrzeżu Bałtyku na pełnym mo­
rzu.

Wizyta trawlerów
W październiku znowu odwie­

dziły port szczeciński trawlery ry­
backie. Przybył więc najpierw 
Kastor“ , a po nim „Pokucie“ . Nie­
stety statki nie mogły się pochwa­
lić szczególnymi wynikami poło-

ce p o ło w y ; bu rze  i  w ra k i za to p io ­
nych statków pozrywały sieci.

Mimo tych niesprzyjających wa­
runków statki w ciągu październi­
ka br. przywiozły do Szczecina 
łącznie 154 tony śledzi oraz innego 
rodzaju ryb. -Na rynku szczeciń­
skim ukazały się na skutek tego 
niespotykane u nas dotychczas ry ­
by dalekomorskie, a więc czar­
niaki, makrele, olbrzymie płastugi

dzieci, i 6,oo dz ienn ik , 16,30 skrzynka 
17 , .C; K ., 16,35 audycja  dla dzieci, 

koncert ro z ryw ko w y , 18,00 RUI,. 
n i« » , ,1?k ro tn e  doświadczenia an ty-

18,15 ->->w Przeddzień
« „ is te  górniczego“ , 19,00 
“ y e n 19,10 audycja  dla
franciszek S chubert —

„Glos mło- 
wsi 10,S3

pleśn i, 19,59
czaBU’ *«>0# dz ienn ik  20,30 m u 

*.£? • 21,00 audycja szopenowska
l 1 ‘30 „B u łg a ria  dzisiejsza’  . ___
52 i 3 ’^22,00 koncert muzyki tanecznejtyka
=2,4
hik

21,50 m u-

zapowiedż program u, 22,50 dzień 
n „  • J 3*I° program  na dzień następ- 
s t '  “ .20 m uzyka poważna, 23,56 Z 0- 

c h w ili.  24.00 zakończenie p ro -

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z jiiocłem i chłodem,

«i
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f Szczegóły w nowym 
Ł 139 er„PRZmJr

ry rybackie będą się zatrzymywa­
ły w nowo wzniesionym osiedlu 
Kazimierzowi) w  okolicy Świno­
ujścia.

Październik był drugim miesią­
cem, w którym Szczecin w itał na­
szych . rybaków wracających z dale 
kiego Morza Północnego. Pierwsze 
trawlery rybackie przypłynęły do 
Szczecina we wrześniu. Wówczas 
to baza szczecińska zdała swój 
egzamin sprawności. Ale równo­
cześnie stwierdzono, że Szczecin 
jest zbyt oddalony od morza, co 
powoduje niepotrzebną stratę cza­
su i dlatego zadecydowano budo-

przywiózł zale-wów. „Kastor“ 
dwie 30 ton ryb.

Jakie są powody tak nikłych wy 
aików pracy? Główna przyczyna 
leży w tym, że na polskich stat 
kach rybackich połowy przeprowa­
dzają przeważnie cudzoziemcy, 
głównie Holendrzy. Brak nam jest 
fachowców w tym zakresie.

Ryby dalekomorskie
Drugim momentem były nie­

sprzyjające warunki atmosieryez- 
ne. Na Morzu Północnym pano­
wały sztormy znacznie utrudmiają-

ł\‘a (r  iłliejiki w Świdnicy

„Cień“ — Nicodemiego
^Teatr świdnicki wystąpił tym
dj 2ern w nowym splendorze. Po
mgich targach i staraniach Ża-

Miejski otrzymał wreszcie 
konwencję na prowadzenie teatru 

sezonie 1947/48, a tym samym 
“ wieńczony został wielomiesięczny 
wysiłek zespołu pracującego w
kłżkich, prawdziwie pionierskich 

Warunkach. Wyrok ministerialny 
Przekreślił tym samym kalumnie,
. ‘■bie pod adresem świdnickiej sce- 

rzucali pewni ludzie, nie waha­
l i  się do tego celu używać lam 
Jednego z najpoważniejszych pism 
"teraekich. Nową premierą teatr 
Wzmocnił swą pozycję.

! "Cień“  nie jest łatwą do zegra- 
~l: “  sz tuką . N a p ię c ie  d ra m a tyczn e  

wynika tu tylko z nieoczeki­
wanych spięć sytuacyjnych, ani z 
/ńntrastów charakterów, ale po- 
jsta je  w wyniku subtelnych pro- 
OrbfW psychologicznych, których 
udanie wymaga od aktora więcej 
2 przeciętnej znajomości swego 

„Cień“  jest ponadto 
^  bką, która widza nie tylko ba- 
n , Czy wzrusza, ale i uczy. a przy­
jem n ie j zmusza do myślenia. Wy- 
aW lenie jej przed publicznością, 
a m-ej gust teatralny jest, bądźmy 
8taf,erzy’ nIezńPełnie jeszcze skry- 

®liz°wany, świadczy dodatnio o 
erekcji teatru, pragnącej swe za- 
‘««enia artystyczne realizować 

tc jt t7l5i0 m  drogach lattyych i u-
ych.

Cieniem w sztuce jest postać Ber 
ty, żony sławnego malarza, którą 
bezwład członków przykuł od wie­
lu lat do fotela. Swym wysubtel- 
nionym przez cierpienie umysłem, 
wyczuwa, że mąż choć nie szczę­
dzi je j objawów troskliwości, zna­
lazł sobie pocieszycielkę. Godzi się 
z tym jednak, wierząc, że w chwi­
l i  wyzdrowienia, które nieoczeki­
wanie nadchodzi, potrafi dla niego 
stać się tym, czym była dawniej. 
Nie przypuszczam, że ten związał 
się na trwałe z kobietą, która wy­
rzekłszy się dla niego stanowiska 
stworzyła mu w drugim końcu mia 
sta, prawdziwe ognisko rodzinne. 
Pierwszy akt upływa w atmosfe­
rze kłamstwa nie pozbawionego 
cech sz lache tnośc i. G e ra rd  n ie  m oże 
się zdobyć na dawno zamierzone 
wyznanie. Nakaz litości nie zezwa­
la też na objawienie prawdy, ani 
przyjaciółce a zarazem rywalce 
Berty, Helenie, ani platonicznie za 
kochanemu, w nieszczęśliwej M i­
chałowi, przyjacielowi domu. Sa­
ma zaś chora nie tylko, że skrywa 
swe zwątpienie w wierność męża, 
ale co gorsza tal przed nim pierw­
sze objawy swego powrotu do zdro 
wia, by sprawić mu niespodziankę 
w postaci nieoczekiwanego poja­
wienia się w jego pracowni. Zde­
maskowanemu mężowi ofiarowuje 
dawno uplanowane przebaczenie. 
Okazuje się, że to nie wystarcza. 
Jej rywalka zbyt głęboko weszła 
już w prawa żony, przy tym

ma dziecko, którym kochan­
kowi dała nowy cel w życiu. 
Berta przegrywa swą tragicz­
ną walkę o serce męża. Odchodzi 
dobrowolnie, by stać się znowu 
„cieniem samotnego drzewa, pod 
którym może kiedyś jej mąż za­
pragnie skłonić ogorzałą w słońcu 
szczęścia głowę“ .

Pani Dobrzańska, jako Berta zna 
lazła odpowiednią dla siebie rolę. 
Tragizm swej postaci umiała ście- 
niować w cichy spazm bólu, przer­
wany tylko w jednym momencie 
krzykiem rozpaczy. Jej kreacja 
stworzyła mocne oparcie, dla part­
nerów, dając w sumie z nim i wy­
równany poziom całego przedsta­
wienia. Jej scenicznej rywalce, p. 
Dzierzbickiej mamy tylko do za­
rzucenia, że swą, nieco nazbyt wy­
zywającą charakteryzacją stworzy­
ła pewien dysonans z postacią, któ 
r,a w myśl intencji autora repre­
z e n tu je  t y p  niotylę zaborczej ko­
chanki, co czułej matki i żony. P. 
Żurawski bez zarzutu wywiązał się 
że swej ro li miotanego dwoistymi 
uczuciami męża i kochanka. P. Jan 
kiewicz stworzył charakterystycz­
ną postać starego lekarza. P. My­
śliciel był nieco słabszy niż w 0- 
śtatnich swych rolach. Być może 
jednak, że to tylko chwilowa nie­
dyspozycja powodowała, że pewne, 
dość ważne, ironiczne kwestie gi­
nęły w cichym szepcie. Z dwóch 
pań, oznaczonych na afiszu gwiazd 
kami, ciekawiej zareprezentowsła 
się ta, która grała rolę pielęgniar­
ki. Dekoracje p. Tymczaka, zwła­
szcza w drugim akcie — bardzo 
miłe.

Ziemba Jan.

(flądry) ftp. Łączna wartość wszyst 
kich ryb przywiezionych z poło­
wów dalekomorskich wynosi 14,4 
miliony złotych.

Gdy statek ze śledziami przy­
będzie na nabrzeże „Oko“ , wyładu­
nek nastąpić musi natychmiast. 
Śledzie wkłada się do cemento­
wych basenów przesypując je solą. 
W basenach tych znajdują się one 
kilka dni i tam następuje wykrwa­
wienie. Po dokonaniu tej czyn­
ności przeprowadza się gardłowa­
nie śledzi (usuwanie wnętrzności) 
oraz pakowanie do beczek. Zalane 
wodą z solą beczki zabija się i wy­
syła do Polski centralnej.

Praca 12-tu zakładów
W październiku na terenie okrę­

gu szczecińskiego Morskiego Urzę­
du Rybackiego czynnych było 12 
zakładów zajmujących się prze­
twarzaniem ryb (około 20 zakła­
dów nieczynnych). Pracowało w 
nich 173 ludzi przez 185 dni. A 
wyniki ich pracy były następujące:

Do wędzarń oddano 29,7 tan ryb 
wszelkiego rodzaju (ale najwięcej 
węgorzy) o ogólnej wartości 3,1 
milionów złotych. Po przepędze­

niu otrzymano co prawda z wę­
dzarni tylko 22,4 ton ryb, ale ich 
wartość wzrosła do 6,9 milionów 
złotych (a więc o przeszło 100%). 
(V solamiach zasolono 19,4 ton ryb, 
uzyskując 16 ton towaru. Wartość 
ryb na skutek zasolenia wzrosła 
z 1,6 do 3 milionów złotych. Naj­
więcej naturalnie ryb sprzedano 
bez przetwarzania (łącznie z poło­
wów dalekomorskich, przybrzeż­
nych i zalewowych) bowiem 314 
ton wartości 13,5 miliona złotych,

Ogólne obroty rybami w rejonie 
ujścia Odry w miesiącu paździer­
niku były nieco mniejsze co do 
wartości od obrotów w miesiącu 
wrześniu.. We wrześniu ogólny o- 
b ró t, rybami wynosił 360 ton o 
wartości 31,8 milionów złotych, a

w październiku 364 ton wartości 
28,4 mil. złotych.

Spadek dotyczy więc tylko war­
tości, co spowodowane jest złowie­
niem większej ilości ryb mniej 
wartościowych (dorsza i płastugi) 
a zmniejszeniem się połowów wę­
gorzy.

Niezalażnie jednakże od tych 
faktów trzeba stwierdzić, że Szcze­
cin jest już obecnie ośrodkiem, 
który w krajowym handlu rybami 
zaczyna odgrywać dużą rolę. W 
miarę szkolenia rybaków i. uzu­
pełnienia braków w fachowym 
personelu w wędzarniach i solar- 
niach, rola szczecińskiego ośrodka 
handlu rybami będzie stale wzra­
stała.

Urszula Jankę

Wieczór autorski Morcinka
K ł o d z k o  (bro). W  ramach

akcji oświatowej Spółdzielni Wy 
dawniCzej >,Czytelnik“ odbył się 
w dniu 39 ub. na. w  sali PPS wie 
czór literacki z udziałem znako.
mitego pisarza Gustawa Morcin­
ka. W wieczorze wzięła liczny u- 
dzial młodzież szkół średnich i 
powszechnych z terenu całego 
miasta oraz społeczeństwo kłodz­
kie.
Wieczór zagaił dyr. Państw. Lice­
um i Gimnazjum im. Boi. Chro­
brego dr Birfcenmajer. podkre­
ślając, że fakt przybycia i serdecz 
nego przyjęcia w Kłodzku powie- 
ściopisarza, który w swoich dzie­
łach propagował ideę polskości 
Śląska, jest dowodem wrośnięcia 
żywiołu polskiego w Ziemie Od. 
zyskane oraz asymllowania się 
kultury polskiej. Z kolei witany 
burzą oklasków i entuzjasty cz- 
stów Morcinek wyrażając prze.

konanie, że kultura polska w 
swym pochodzie nie może znaleźć 
żadnych przeszkód. Po odczyta­
niu przez ucznia Liceum fen. Boi. 
Chrobrego wyjątków z powieści 
Morcinka pt. ,-Wyrąbany cho­
dnik“, prof, Stiszkiewicz wygłosi! 
prelekcję o twórczości pisma. 
Następnie delegacja nrtodsieży 
wręr.Tyła Gustawowi Morcinkowi 
kwiaty o tr z  serdecznie podzięko­
wała mu za zaszczycenie imprezy 
swoją obecnością. Na ogólne żą­
danie Morcinek scharakteryzo­
wał główne elementy twórczości 
genezy 1 inspiracji literackiej.

W ożywionej dyskusji, jaka wy 
wiązała się na zakończenie wie­
czoru brała żywy udział młodzież, 
dla której osobisty kontakt z ne. 
sterem w s p ó łc z e s n e j l i t e r a t u r y  
polskiej stało się ogromnym prze 
życiem.

K O N STR U KTO R A - s ta ty­
ka, samodzielnego, z p ra k ­
ty k ą  w  ob liczan iu  dużych
ko ń s tru k c y j k ra tow ych , 
p rz y jm ie  zaraz B iu ro  P ro ­
je k tó w  S o rto w n i i  P łu ­
czek, Czeladź, p rzy  kop. 
Saturn, te l. n r. 719-06.

N02 do maszyny in tro lig a  1 SAMOCHÓD osobowy Opel 
to rsk ie j d ług i kup ię . K a to  ( O lym pia gó rnozaw orow y w  
w ice, Teatra lna 2, te le fo n : dobrym  stanie sprzedamy'.
313-13. 8275g

SAMOCHÓD c iężarow y na 
chodzie w  do brym  stanie 
ku p im y  natychm iast. Zg ło ­
szenia: Powszechny Dom 
Tow arow y, G liw ice , Z w y ­
cięstwa 2d. 8197g

K U P IĘ  ko rbow a! względ- 
(PAP) 7..69d , n ie m o to r do ciągn ika 

,  n _ ,  „  ,  ! „N o rm a g " 35 ko n i mecha-
5 S J f i iK ‘iA  G A LA N TE R Y J- m ężnych 2 c y lin d ro w y . — 
NEGO p rzy jm ę  zaraz do ..Z łom ", Częstochowa Stra

« .  K V ° b% l4 ag g g . » - . __________™

PO TR ZEBN Y cze ladn ik  ś lu s u fz a rk ę ^S c to p p w a , ^ p i l ó  
sąrsk i n a okucia  fló  p ie - m u flo w y  kup ię . O fe rty : 
co w . M ieszkanie zapewnio- „P A R " K ra k ó w  Ronek 
ne. W iadom ość: Jan B o jko , G tów nv 46, aia ,,4073“  *  
Żywiec — kiosk. 7413d '7408ii

Śl u s a r z  narzędziow y FENO L ZAKUPI oalwano-
(sznyciarz) po trzebny od techn ika , K ra kó w , Strasz.ew 
zaraz. W ynagrodzenie w /g. skiego 2, te ł. 36.5-03, 7410d
um ow y. Zgłoszenia: ..G ry f“  ----------------- ---- ----------------_
Zabrze ,_ Pułaskiego 5, te le - P E D A Ł  d ru k a rs k i może 
fo n  38-58. 7402d być w  stanie n ia ko n ip le t-

“~r---------—  - ! n ym  zakupię. Łódź, K l l iń -
D ZIEW C ZR TA do w y tw ó r - , skiego 55, P lusłcowskl. te l. 
n i try k o ta rz y  po trze b n e .1 100-65 7428d
Sosnowico, C hm ie lna U . _____ —____________ _ ,

82B5g z i o ł a  V erm outhow e

D ZIE W C ZY N A  do
do

p ro d u k c ji w ilia  zakupim y, 
p racy Zgłoszenia W spólnota K ra -

H e n n a  „ a r a “
° °  CZERNIENIA BRWI, WĄSÓW i RZĘS

Zarejestr. w  MJn. Zdrowia N r 5033/124/47

l *gQ 8Afm t KOSMETYCZNE „KORAB"
Wa r s z a w a , c l . m ie d z i a n a  13, m. 29

4939

J e d n o c z e n i e  P r z e my ś l «  
Salierii I Sprząta Kolejowego

PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW
We 'Wrocławiu, ul. Przemysłowa 12 — ogłasza

P rzetarg  n ieo g ran iczo n y
116 rem ont dw óch d źw ig ó w  noś- 
n° sci <>000 kg prądu  stałego 440 \ .

*fttonnaCje oraz podkładki ofertowe wydaje 
, Udanie biuro Wydziału Rwel. Oferty w za- 
4 n° ’kVahycli kopertach bez znaków firm owych 
hM&Plsem: „O ferta na remont dźwigów — Rwel“ 
j j f ż y  składać do dnia 10. X II .  1947 r. do godz. 

do Wydziału Rwel.
s °  2°dz. 12 m inu t 15 tegoż dnia na&iąpi kom i- 
byy156 o tw arcie o fert w obecności ewent. przy- 

^ch oferentów.
f(Ĵ ^ rekeja zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
Sty 13 k®2 wzSi(?du na podaną cenę, ja k  również 
ty;0*^ Unieważnienia przetargu bez jakjegokol- 

°dszkodowania.

p Dyrekcja Państwowej FabrykJ Wagonów 
' 4834 we W rocławiu

GAZOW NIA MIEJSKA tu. st. WARSZAWY 
zakupi natychmiast

* » )  m t i r ą f s l k i u i a i : x . &
gazowego do silnika ciągnika f-m y Oren- 
stejn i Koppel, mocy 15 K M  (oznaczenia 
na w tryskjwaczu „5 W . Germany DN 851)

w t t r ms $ m S tK m / ta r ; j t9 s  t - o f » a j
do siln ika ciągnika Junkers-Krupp z tio - 
kamj przeciwbieżnymi, mocy 25 K M  (ozna. 
czenja na w tryskiwaczu: „1Ö0-816 i lite ry  
H K) średnica obudowy 18,5 mm.

O ferty z podaniem cen, term inu i  sposobu do­
stawy nadsyłać pod adresem: Dyrekcja Ga­
zowni M ie jskie j m. st. Warszawy, Warszawa, 
ul. Dworska 25 — Dział Handlowy. (PAP) 4952

dom ow ej potrzebna. Zg ło  ków  Plac W. Ś w ię tych  8, 
szenia Katow ice. 27 stycz- a ia 374 1 ,y ----- --
n ia  28, m . 
i  13 do 15.

godz. 8 do  10
82710 I

7224d

POLSKA ŻARÓWKA „ O S R A M “
z a t r u d n i

inżynierów i techników
na stanowiska inżynierów ruchowych. Warsz­
tatowych i  laboratoryjnych. W arunki wg. obo­
wiązujących norm , — Możliwość uzyskania 
mieszkania. Zgłoszenia osobiste lub  pisemne: 
Pabianice, Grobelna nr 4. (PAP) 4960

[Posad poszukują} !

M A S Z Y N IS T K A  z fra n c u - i
s k im , p rz y jm u je  przep isy­
w an ie  na maszynie. In fo r ­
m acje  te l. 250-55. 8182g

Warsztat śltisarske-samsckideKy j 
w ł a ś c . !  L e o n  k u j a w s k i

KATOWICE, CL. ZABRSKA 18
Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres 

naprawy s iln ików  spalinowych:
Wytaczanie cylindrów 4
Wylanie panewek w terminie
Szlifowanie wałów f  4» 5 dni

Kapitalne remonty od 4—6 tygodni ' K
Solidna j  fachowa obsługa zapewniona!!!

4981

OGR O D N IK sam odzielny z 
k ilk u le tn ią  p ra k t. obe jm ie 
posadę na jch ę tn ie j w  c ie ­
p la rn iach  i  inspektach. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce pod „7434d“ . 7434d

R U TY N O W AN Y  bucha lte r- 
b ilans is ta  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką , zna jący rachun­
kowość przem ysłową, do­
b ry  organ iza to r obe jm ie 
nadzór nad księgowością. 
O fe r ty  „O ż y te ln ik “  K a to ­
w ice  pod „7113“ . 83B4g

U C ZC IW A  poszukuje pra­
cy  do dobrego dom u. So­
snowiec, Jag ie llońska 3, m.
3. 02B7g

W Y B IT N Y  specja lista sa­
m ochodow y, znawca spray/ 
transpo rtow ych . in żyn le r- 
W arsztatowiec z p ra k tyką  
k ra jo w ą  i  zagraniczna ocze 
k u je  p ropozyc ji. o fe r ty  
„D z ie n n ik  Zach.“  K a to w i­
ce, pod „ In ż y n ie r “ . 8273g

S p r z e d a ż e

G IR LA N D Y , w łos  an ie lski, 
sztuczne cho ineczki po le­
ca: W y tw ó rn ia  Zabaw ek i 
Ozdób. Częstochowa, W ar­
szawska 15 (p row inc ja  za­
liczeniem ). (PAP) 7373d

SZKŁO do kredensów ku ­
chennych, nap isy na szkic, 
szkło m rożone i m atowe w  
w ie lk im  w yborze, w y tw ó r­
nia lus te r i odnaw ian ie  sta­
rych . Zakład S zkla rsk i K a ­
tow ice, Warszawska 34, te l. 
307-48 naprzeciw  kościoła 
N. M, P. 7286d

O fe rty : „D z. Zach." 
w ice  pod ,,7100".

Kato.
8280g

DOM m urow any, w o ln y  o- 
gród w  P iastow ie k . W ar­
szawy. sprzeda w łaśc ic ie l,
okazja. O fe rty  pod „T rz y ­
p o ko jo w y ". W arszawa, im ­
pet S ikorskiego 18. 7427d

SAMOCHÓD 4 tonow y po 
generalce o ka zy jn ie  sprze­
dam. Oglądać: Ifa to w ire . 
Jag ie llońska 13, w arsztat.

8272g

M ŁYN Y', maszyny m ły ń ­
skie. kom ple tne  kaszarnie 
b u du je  po cenach kon ku ­
re n cy jn ych  Budowa M a­
szyn M łyń sk ich  In o w ro c ­
ław , N aru tow icza  57. 7425d

dwórzowego. '  Sosnowiec. 
M azow iecka 19. Szwarc te l 
617-73. 8268g

F U T R A : karaku łow e , m od­
n y  fason 130.000. fu t ro  thę- 
skie tchórze, ko łn ie rz  w y ­
dra, w ie lkość 48 oba m a­
ło  używane sprzedam. O- 
fe r ty  „D z ie n n ik  Z achodn i" 
K a tow ice  pod „F u tra “ .

8262g

s p r z e d a m , łu b  p rzy jm ę  
w spó ln ika  do w arszta tu  
mechanicznego i  w y tw ó rn i 
maszyn ro ln iczych . W iado­
mość: Częstochowa. A le ja  
N , M . P anny 29, rn. 11.

(PAP) 7422d

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, napraw a, czyszczenie, 
kupno , sprzedaż. Hussein 
K e rim  K atow ice , M oniusz­
k i  12,' te l . , 300-54. 7429d

K S IĄ Ż K I N A U K O W E  pol­
skie, n ie m ie ck ie ,, k u p u je  
— sprzedaje . K sięgarn ia  
A n ty k w a rn ia  N ikodem ski. 
K a tow ice , Jana 14. 7392Ć

n o ż y c e  i n t r o l i g a t o r ­
s k i e  w  dobrym  stanie k u ­
p ię  zaraz. B y tom , S łow ac­
k iego 9, m. 3. te l. 22-40.

8207g Ska 3.' te l. 322-32.

M ŁY N A R Z E ! W szelkie
P rz y b o ry  m łyńsk ie , a r ty ­
k u ły  techniczne dostarcza 
f i r m a  „M ły n a rs tw o “ , K ra ­
ków , F ilip a  13. 7376d

n a  ś w ię t e g o  m i k o ł a ­
j a . N a jw ięce j radości za­
dowolenia spraw ią; papuż­
k i różnokolo row e, kan a rk i 
śpiewające, ry b k i egzotycz 
ne. ro ś lin y , akw aria , zaku­
pione w  Sklepie Zoologicz­
nym , B y tom , W ebera 6.

K A M IE N IC A  4-piętrow a 
kom fo rto w a , 47 u b ik a c ji 
p rzy  płacu W olności oka­
zy jn ie  do sprzedania. O fe r­
ty :  ,.Dz. Zach." K a tow ice  
pod „7096“ . 8235g

¡ŻYRANDOLE, drzewo, n i­
k ie l, n a j l e p i e j  kup isz 
w prost w  W y tw ó rn i „ A r -  
m e t“  K atow ice, W arszaw­
ska 50. St. Szm idt. 8263g

E N C YKLO PED IE  chem icz­
ne U llm an, B e ri -  Lungc, 
B O rnste in-Landolt i  Jakob- 
Eucken Sprzedam. Sentek, 
K ra kó w . K azim ierza  W ie l­
k iego  13. 7423(1

S IA T K A  ocynkow ana na 
ogrodzenia, maszyna do p łu  
kan ia  z iem niaków , s iek ie ry  
stalowe, węże do spawania,
,-P e te ia “ . K atow ice , W awel 

7404d

M i e s z k a n i a

3 POKOJE, kuchn ia , kom ­
fo r t.  zam ienię na 2 poko je  
kuchn ia , k o m fo rt w  K a to ­
w icach. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „7121‘ . 8274g

Nanka i sztuka
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.

In fo rm a c je : L u b lin , skr.
poczt. 105. 7336d

O G ŁAS ZA  się p rze ta rg  pu 
b lic zn y  na rozbudowę s try  
ehu na m ieszkania służbo­
w e w  gm achu Szpita la Za­
kaźnego w  B y to m iu  na 
dzień 10: 12. 1947 r. o godz. 
13. P odk ła d k i i  szczegóły 
w  A d m in is tra c ji Szpitala, 
B y tom . M oniuszk i 10. I I  
od podz. 10 do 13. (PAP) 

7426d

SZTAN C O W A N IE  — złoce­
n ie  w szelkiego rodza ju  w y  
ko n u je  W y tw ó rn ia  W yrób. 
M eta l. „A rm e t“  K a tow ice , 
W arszawska 50, w laść. St. 
S zm idt. B208R

RADIO ODBIORNIKI \
w  dużym wyborze od | 
popularnych do lu k ­
susowych po cenach 
najniższych p o l e c a

RADI8-FALA
KATOWICE  

Kościuszki la,
telefon 356-08 

naprzeciw „K  i a i t  o“ 
Członkom Zw. Zawo­
dowych firm a udzie­
la 5 % rabatu. 4962

Z  g « b y

U C ZC IW Y  znalazca zechce 
oddać za w ynagrodzeniem  
paczkę m a te ria łó w  w e łn ia ­
nych zagin ioną dn ia 27. i i .  
1947 a tras ie  K a tow ice  — 
Tych y . „K o w a t“  K atow ice, 
B ra ta  A lb e rfa  4. 825Gg

NAPRAWA ZEGAR­
KA NARĘCZNEGO.
Żądać w księgar­
niach. 4S70

Z a k łady  Państwowego 
M onopolu S p iry tusow e­
go w  K rako w ie , u l. Fa­
b ryczna  u r 13, zakup ią : 
M o t o r  sam ochodowy 
„M  e r  c e d  e s "  ty p  200 
— 6 c y lin d ro w y  oraz 6 
tłoków ' o ryg ina ln ych  
tegoż typu , now ych 'ub  
m ało używ anych o ś re ­
d n icy  56 do 67 mm.

D y re k to r Zakładów .
4930

Z G IN Ą Ł  czarny ko t. usz- j 
kodzone ucho, oddać za w y  i 
nagrodzeniem , Sosnowiec, i 
Warszawska 18, m . 5. 8270g I

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
tym czasow y dowód tożsa­
m ości kon ia  N r  960 „ Z " ,  
w*ydany przez Zarząd gm. 
w  Goleszowie pcw . C ie­
szyn, data w p isu  10, 4. 1940 
M achalica A ndrze j, ro ln ik , 
Kozakow ice Dolne 4, pow. 
Cieszyn. 7431d

c R o z n e

Za obrazę wyrządzoną ob.
R ozalii Gabryś 1 rodz in ie
N im czke, przepraszam. Ja­
k u b  B ok, K ie lcza. 7439d

Potrzebna zaraz

s io s ira -p ie lę p ia rlD
dyplom, oraz

m eclianiH iydrsulik
Warunki pracy j w y. 
nagrodzenia do omó. 
w jenja na miejscu. 
Ldcziijca Spółki Brać 
kiej w Nowej Rudzic 
pow. Kłodzko. 4891

W YTW Ó R N IA  K R A W A ­
TÓW  i  Z A B A W E K
Czesławy Krygier 

Częstochowa. Al. wol­
ności 10

poleca: (4768)

B C r a w a l^
jednoko lo row e  t inne  
oraz m askotk i plusze 
we, p iesk i, za jączk i 
k o tk i,  m isie 1 Inne.
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Pianowa gospodarka pasza
W a r s z a w a .  (SAP) Od chw ili 

wyzwolenia Polski spod okupacji 
gospodarka hodowlana rozw ija się 
coraz intensywniej. Jednakże o- 
beena gospodarka paszami zarów­
no w  zakresie produkcji, ja k  i  o- 
brotów, nie ma charakteru plano­
wego. Zauważono, iż m arnuje się 
w iele odpadków przy wytwarza­
ni« artykułów, pochodzenia roś­
linnego i zwierzęcego i  że łąki, 
szczególnie na Ziemiach Odzyska­
nych, nie są w  pełni wykorzystane.

W dążeniu do naprawy tego sta 
nu rzeczy Kom itet Ekonomiczny 
Rady M in istrów  uchw alił zawią­
zanie spółki z ogr. odp. pod firm ą 
«Centrala Pasz“ . Zadaniem spół­
k i będzie prowadzenie handlu 
wszelkimi rodzajami pasz oraz za­
wieranie odpowiednich kontrak­
tów z w łaściwym i producentami.

Handel paszami nie będzie zmo­
nopolizowany przez spółkę poza 
zbytem produkcji państwowej 
oraz treściwych pasz importowa­
nych. Kap ita ł zakładowy sp ó łk i! go jednak podstawowym środkiem 
wyniesie 100 m ilionów zł, z czego 1 transportu pozostała kolej i odbu- 
51°/« stanowić hedn. iiriziaH? nań- . HnuHp __

Szybkie tempo odbudowy kolejnictwa
nu Tti&miucBn O t #Eągmikunyfciw

Warszawa (SAP). Odbudowa i u- 
ruehomienie komunikacji na na­
szych ziemiach w pierwszych eta­
pach wymagała olbrzymiego na­
kładu sił i poświęcenia zarówno 
jak i zaparcia się pracowników 
wszystkich działów transportu. 
Szczególnie wielkiego wysiłku do­
konano przy odbudowie zniszczo­
nych kolei, zwłaszcza na Ziemiach 
Zachodnich. i

W 1939 r. 91«/o wszystkich prze­
wozów na terenie naszego kraju 
dokonywały koleje, 8% szło drogą 
morską, a tylko l«/o śródlądowymi 
drogami wodnymi. Obecnie stosu­
nek ten dzięki włączeniu do naszej 
sieci komunikacyjnej Odry i Szcze 
cina uległ zmianie na korzyść 
transportu drogą wodną. Mimo te

51% stanowić będą udziały pań 
stwowe, a 49% — spółdzielcze.

dowie jej poświęca się wiele wy­
siłku.

Ogólna długość lin ii kolejowych 
na terenie naszego państwa wyno­
si 23,491 km, w czym jest 7.983 l i ­
n ii zniszczonych i rozebranych w 
czasie wojny. Długość lin ii kolejo­
wych na Ziemiach Zachodnich wy 
nosi 10.707 km, z tego zniszczo­
nych jest 7,563 km.

Porównując powyższe cyfry, w i­
dzimy że największe zniszczenia 
znajdują się na terenach odebra­
nych Niemcom.
ZWIĘKSZAMY STAN TABORU

Istniejące dotychczas linie, ma­
jące tory szerokie, przekuwa się 
obecnie na normalnotorowe. Prze­
kuwanie to w całości zostanie za­
kończone do dnia 1 stycznia 1948 
roku. O rozmiarach , zniszczeń 
świadczą następujące dane. Dłu­
gość mostów powyżej 20 km dłu­
gości wynosiła na Ziemiach Za­
chodnich 45.870 m. b., zniszczonych

| zostało 19.273 m. b. Wież wodnych 
było 342, pozostało 206.

Obejmując kolejnictwo Ziem Za 
chodnich nie przejęliśmy zupełnie 
taboru zdolnego do ruchu. To, co 
się dostało w nasze ręce, było 
mniej lub więcej zniszczone. Wa­
gony bez dachów, podłóg, okien 
czy drzwi, pozrzucane z torów, roz 
bite pociskami i bombami. Dopie­
ro długa i ciężka praca w warszta­
tach kolejowych, które nie uniknę 
ły zniszczeń pozwoliła na naprawę 
pewnej ilości taboru i oddanie go 
do użytku.

Zniszczenia taboru zwiększą się 
jeszcze bardzie, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że długość naszych l i ­
nii kolejowych wynosiła 18.384 km, 
a obecnie mamy 13.491 km. Dla 
obsługi tych lin ii posiadaliśmy 
5.114 parowozów, 12.200 wagonów 
osobowych i 154.937 wagonów to­
warowych.

S P O R T !
Polonia wygrała proces
WARSZAWA. Sąd Okręgowy w 

Warszawie rozpatrywał zażalenie 
ZWM odnośnie wyroku Sądu Okrę

Pierwsze •  mistrzostwo Polski
Tęcza ( Ł ó d ź )  — CKS (Częstochowa) 12:4

Konwiktor-

Łódź (PAP). W pierwszym me- 
gowego, który przywrócił KS Po- i ozu bokserskim o drużynowe m i- 
lonii stadion przy ul. 1 . . . . _
sklej w Warszawie.

Sąd Okręgowy uchylił zażalenie, 
wobec czego Polonia odzyskała sta- 
J który na mocy umowy w r.di on,
1926 z Zarządem Miejskim m. st. 
Warszawy wydzierżawiła na 99 lat.

Co do zwrotu poczynionych przez 
ZWM wkładów na sumę, 1.613.000 
~ Sad odesłał strony na drogę 
procesu cywilnego.

Von Gramm zwyciężył
Berljn  (obsł. wł.). Po 10-letniej 

przerwie, na kortach tenisowych 
Berlina ukazał się najlepszy on­
giś tenisista Niemiec, Godfried 
von Gramm.

W pierwszym spotkaaju poko­
naj on Buethnera 6:2, 7:5, a ostat 
nic pokona} najlepszego obecnie 
tenisistę niemieckiego Goepferta 
6:3, 6:1.

strzostwo Polski w boksie „Tę­
cza“  zwyciężyła w wysokim sto­
sunku Częstochowski K lub  Spor­
towy, elim inując go tym  samym 
z dalszych rozgrywek. Goście w 
porównaniu z sezonem ubiegłym 
wypadli znacznie słabiej. Brak 
im pięściarzy w wadze średniej 
i w  wadze półciężkiej. Punkty w 
tych kategoriach oddalj w alko­
werem. CKS oparty jest na dwóch 
pięściarzach, Chudym w  wadze 
piórkowej j Bergu w  wadze pół- 
średniej.

W drużynie łódzkiej w yróżnili 
s}ę Trzęsowski w wadze średniej 
i Bednarek w wadze muszej.

W yniki techniczne: (na p ierw ­
szym miejscu zawodnicy „Tęczy“ ) 

w  wadze muszej Bednarek w y. 
punktowa} Zwiechlejewskiego;

w  wadze koguciej Jurek wygrał 
na punkty ze Strychalskim;

w  wadze piórkowej Guzowski 
już w I I  rundzie został znokau­
towany przez Chudego;

w  wadze lekk ie j Mazur zwycię­
żył po dwóch rundach M arcinia­
ka przez poddanie się tego ostat­
niego;

w  wadze półśrednjej M ark ie ­
wicz uległ przez techniczne k. o. 
Bergowi;

w  wadze średniej Trzęsowski,

a w wadzę półciężkiej Krakow iak 
zdobyli dla „Tęczy“  punkty w a l­
kowerem z powodu braku prze­
ciwników;

w wadze ciężkiej Jaskóła zwy­
cięży} na punkty Mygę, po słabej 
walce.

W ringu, sędziował kpt. Neu- 
djng (Warszawa), punkty ob li­
czał}: Latoszewski (Śląsk). Wróż 
(Poznań) i Prędowski (Warsza­
wa).

Wśród polskich drużyn
za

C i e s z y n .  Po zakończeniu je ­
siennych rozgrywek o m istrzo­
stwo cieszyńskiego okręgu p ilka r 
skiego, sytuacja drużyn polskich

W  l id z e  k o s z y k o w e j

Zażarte spotkania
Poznań- pierwsze spotkanie o 

mistrzostwo L ig i Koszykowej, 
rozegrane w  Poznaniu między 
starym i rywalam i „W artą“  i 
KKS-em, zakończyło się w  pełni 
Zasłużonym zwycięstwem .W ar­
ty “  w  stosunku 34:30. Mecz stał 
na dobrym poziomie i  dostarczył 
widzom dużo emocji, zwłaszcza 
w  drugiej połowie.

Przy stanie 27:26 dla KKS-u 
na boisko wszedł Szymura któ ry 
z kolei p ięknym  dalekim rzutem 
zdobył prowadzenie dla warcia- 
rz j\ Dopingowana przez publicz­
ność drużyna „zielonych“  zdoby 

®ię na wspaniały finisz, w y­
grywając .spotkanie 34:30.

Z drużyny „W arty“  na wyróż- 
nnenfie zasługuje Dylewwz. i Iwa 
new; w  drużynie KKS-u 'n a j­
lepszym był Grzechowialę. Pun­
k ty  dla „W arty“ , zdobyli: Dyle- 
wicz — 14. Iwanow — 11. Dziel
— 5 oraz Szymura i Matysiak — 
po 2: dla KKS-u zaś Śmigielski
— 10, Kołairaiewslói — 7, Jar- 
czyńsfci i Grzechowiak — po 4. 
Kasprzak —  3, Łó j — 2,

Zawody prowadził p. Szereme’ 
tó z Warszawy [ Lesiek z K ra ­
kowa barcfco dotorze- Publicz­
ności ponad 1.000 osób. W przed­
mę czu ...Warta“  IB  pokonał AZS 
44:29 (17:17).

y m c a  (Łó d ź ) ~  t u r  (Łó d ź )
35:34

Łódź. w  meczu ligowym w
koszykówce YMCA po zaciętej

walce odniosła nieznaczne zwy­
cięstwo nad  TUR-em 35:34. '

Zwycięzcy zdobył] kosze przez: 
Maleszewsktego — 4, } Jlatow- 
skiego 2, Żylińskiego — 5, 
Dowgirda — 5 j Barszczewskie­
go — 19.

Dla pokonanych: Sobczak — 
1, Jakubowski — 6. Kulczycki
— 3, Kopiński — 2. Śkroctei 6, 
M ichalak — 4 i M akiiński — 12.

„WISŁA“ — AZS 36:33 (9:17)
Kraków , W ramach mistrzostw 

Ligii Koszykowej „W isła“  poko­
nała AZS w  stosunku 36:33 (9:17)

Do zwycięstwa „W is ły“  wy- 
datniio przyczynił się dr Stok, 
k tó ry  zasilił drużynę po przer­
wie. Kosze dla „W is ły “  zdobyli: 
A rie t — 12. dr Stok — 11. Hę- 
gerłę — 6. Kowalówka —1 4. Kra 
kowski — 2. Paw lik — 1; dla 
pokonanych: Paszkowski — 12, 
KoadSrój — 3, G a lick i i L ityńsk i
— po 8. Bahr — 1.

Sędziowali oto. ob. Seifert i
Bruśnicki z Krakowa.

Szwecja —  W iochy 1:1
S i  t o k h o 1 m. Na krytv-.;h 

kortach królewskiego klubu ien i. 
sowego w Sztokholmie rozpoczął 
się w  niedzielę międzypaństwowy 
mecz tenisowy między reprezen. 
tacjami Szwecji i Wioch.

Po pierwszym dniu rozgrywek 
stan meczu jest 1:1. W rozgra. 
nych spotkania« ! Bergeltn (Szwe 
cja) pokonał Marcelo Del Bello 
6:2, 6:1, 6:2> a Bernberg (Szwecja) 
uległ Włochowi Cucelliemu 3-6 
7:5, 7:5, 6:2.

Mecz zakończony zostanie w 
ciągu 3 dni.

Olzą
na Zaolziu przedstawia się nastę
pujacc:

W i  klasie TZF — „Polonia“  
karwińska, najlepszy k lub  polski 
na Zaolziu, zajmuje w tabeli m i. 
strzowskiej 7 miejsce, „S iła “  trzy 
niecka, po niefortunnych wystę­
pach na obcych boiskach, musia­
ła zadowolić się przedostatnim 
miejscem.

W I I  klasie TZF  m iłą niespo- 
dziankę sprawiła swoim sympa­
tykom „Lechia“  z Suchej Gór- 

! nej; zajmuje ona 3 miejsce w  ta 
beli. Na 4 miejsce wysunęła się 
•.Siła“  (Karwina) na l i i  zaś m ie j- 

! sou znalazł się „Ruch“  z Bogumi- 
na. Dwa inne polskie kluby: SMP 
„Beskid“  (Jabłonków) oraz SMP 
„G rom “ (Bystrzyca) w  tym sezo­
nie w  rozgrywkach mistrzów - 

1 skich udziału nie brały.

Dla pełnej więc obsługi naszych 
lin ii stan przedwojenny winien 
być przynajmniej o y3 większy, co 

, pozwoli na normalną, jednakże 
nie wystarczającą obsługę. Inten­
sywna jednak produkcja naszych 
wytwórni taboru kolejowego daje 
gwarancję spełnienia tych zadań, 
jakie wkłada na nasze koleje roz­
wój przewodów wewnętrznych, jak 
i tranzytowych.

WZRASTA LICZBA WAGONÓW
W roku 1946 posiadaliśmy w ru­

chu zaledwie 2.800 parowozów, w 
roku bieżącym mamy już 3.650. 
Na rok 1948 planuje się 5.000, a na 
1949 — 6.000 parowozów.

Wzrasta również liczba wagonów 
osobowych. W roku 1946 mieliśmy 
ich 4.000, obecnie mamy 6.000, zaś 
w roku 1948 będziemy mieli 9.500, 
a w 1949 — 11.200.

Stan wagonów' towarowych rów­
nież ulega zmianie. Gdy w roku 
1946 czynnych wagonów mieliśmy 
105.000, to w roku bieżącym mamy 
już 150.000, a w 1948 będziemy mie 
li 185.000, zaś w 1949 — 200.000.

Również odbudowa zniszczonych 
lin ii czyni duże postępy. W roku 
¡946 odbudowano 750 km, w roku 
bieżącym również 750 km. Plan , na 
rok 1948 przewiduje odbudowę 825 
km, a w roku 1949 — 850 km lin ii.

Równolegle z odbudową torów po 
stępuje również i odbudowa mo­
stów kolejowych. W roku 1S46 od­
budowano 5.000 m. b. mostów, w 
roku 1947 — 4.000 m. b„ zaś na rok 
1S48 planuje się odbudowę 5.000 m 
b„ a w roku 1949 — 5.500 m. b 
Wśród tych liczb znajduje się wie 
le mostów, które odbudowano już 
na stałe, oraz pewien procent mo­
stów odbudowanych prowizorycz­
nie.

Przyborouoski.

Czytelnie? nisza..,

Ministerstwo wyjaśnia
W zw iązku z no ta tką  zamieszczona 

w „D z ie n n iku  Zachodn im ’4 z dnia 1- 
październ ika rb . p t. „C zy  nie da si* 
zm ien ić rozk ładu jazdy“  — referat 
prasow y M in is te rstw a K om unikac ji 
w yjaśn ia , że pociąg n r  621-622 na lin ii 
Poznań — O strów  został ponow nie u- 
ruchom iony z dn iem  27 października

T y le  M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji. Ni® 
ste ty w y jaśn ien ie  to  pochodzi z dnia 
24 listopada rb . (P rzyp . red.)

Pan E. p. *  W rocław ia  (bliższy 
adres znany je s t redakc ji), pisze nam 
m. in .:

„Zapew ne ob. R edaktor słyszał 0 
O św ięcim iu, bo k to  n ie słyszał o tym 
mieście, do którego zjeżdżają w y ' 
cieczki n iem al z całego św iata, by 
zw iedzić na jw iększe m iejsce kaźni 
h itle ro w sk ie j. W łaśnie dlatego chcia ł­
bym  napisać o p ierw szym  wrażeniu» 
ja k ie  odnoszą w yc ieczk i, przyjeżdża­
jące do O św ięcim ia.

T ym  p ierw szym  wrażeniem  jest 
w łaśnie tu te jszy  dworzec kolejow y- 
P rzyjeżdża jący z m iejsca odnosi w ra­
żenie, że zna jdu je  się w  „lag rze “ » 
gdyż stan dworca jest tak  fa ta ln y  * 
n ie ch lu jn y , że je s t to  w prost trudno 
opisać.

W chodzim y do jedyn e j poczekalni» 
jaka  się tu  zna jdu je . Smród, zaduch, 
zgn ilizna i  spacerujące sobie swobo­
dnie po ścianach p luskw y są g łów ­
nym i loka to ram i tego pomieszczenia-

Odpowiedzi Redakcji
Redaktor A. Hertz — „P o lan i 

of Today“  — Nowy Jork. Zdjęcia 
koronek i  strojów ludowych a 
Cieszyna wysyłamy najbliższą 
pocztą. Cieszymy się, iż nasz do­
datek niedzielny „Św iat i Życie“ 
dotar} aż tak daleko, zaś zdjęcia 
znalazły tak sympatyczny od­
dźwięk w  Polonjj amerykańskiej.

W razie potrzeby chętnie słu­
żymy naszymi materiałami. Poza 
odpowiedzią tą drogą wysyłamy 
jednocześnie lis t, wraz z fotogra­
fiami.

Franciszek Masorz, Rybnik. K on­
kurs  na godło p a ń s tw o w e  z o s ta ł roz­
p isany przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i 
S ztuki. T e rm in  kon ku rsu  został prze­
d łużony do dn ia 15 stycznia 1948 r. 
B liższych in fo rm a c ji udz ie li PanU 
wspom niane M in is te rs tw o  — W arsza­
wa, u l. Rakowiecka 4.

Ulgi w opłatach
zw ią zan y ch  *e  z g ła s z a n ie m  p rze m y s łu

Spotkanie lekkoatletyczne
Kopenhaga (obsł. wł.). Obradu­

jąca w  Kopenhadze Europejska 
Federacja Lekkoatletyczna usta­
liła  już program międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych 
na rok 1948.

Oprócz Olimpiady w  Londynie 
odbędą się w  przyszłym roku w 
Brukseli spotkanie Francja — 
Belgia, a w  Paryżu spotkanie 
Francja — Czechosłowacja. Mecz 
Francja W. Brytania, k tó ry m iał 
się odbyć w  Londynie, został na 
prośbę bry ty jsk ie j federacji le k ­
koatletycznej odroczony na rok 
1949.

Wobec nieobecności przedsta. 
w ic ie li Szwajcarii i F in land ii na 
konferencji, nie osiągnięto poro.

„SŁO W IAN“  -  „P IA S T“  8:1 
W TENISIE STOŁOWYM

Cieszyn. Mecz tenisa stołowe­
go między GZK „S łow ian“  a 
zespołem TS „P iast“  z Cieszyna, 
zakończy} się zwycięstwem go­
ści w  stosunku 8:1. Jedyny punkt 
dla drużyny miejscowej zdobył 
Brenner w  spotkaniu z Furm a­
nem.

Bo P r e n u me r a t o r ó w  
„Dziennika Zaciiorliiiego“

Administracja Wydawnictw Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik“ przy Delega­
turze Śląskiej w Katowicach podaje do 
wiadomości, że począwszy od dnia 
1. 12. 1947 r. prenumerata „Dzien­
nika Zachodniego“ wydanie ranne, 
dokonywana za pośrednictwem punk« 
tów kolportażowych „Czytelnika“ 
wynosi z ł
natomiast prenumerata za pośre­
dnictwem ! rzędów i Agencji Pocz­
towych w gi-ndnin 1947 r. wynosi zł 
a począwszy od I. 1. 1948 r. *1

k

zumienia co do ewentualnego zor 
ganizowania spotkania Francja 
— Finlandia oraz trójmeczu 
Szwajcaria — Belgia — Francja. 
Na propozycję przewodniczącego 
francuskiej federacji lekkoatle­
tycznej, Mourlon, przyjęto pro­
je k t odbycia tych , zawodów w 
dniu 15 sierpnia w  Paryżu. W za. 
wodach tych mają brać udział 
wszyscy zawodnicy, biorący u . 
dział olimpiadzie londyńskiej.

110 .-

______
1 1 0 .—

Bokserzy Ełku kształcą się
Białystok. W tych dniach za­

kończył się w E łku kurs ,na prao 
downiików bokserskich.

Kurs ukończyło. 25 zawo-ctai- 
tfów, którzy, zasilą obecnie woj- 
białostockie.

ISoerkoeping —  Juwentus 
2:0 (2:0)

B z y  m. W rozegranym w  nie. 
dzielę w  Turynie meczu p iłka r­
skim, mistrzowska drużyna Szwe 
c ji Noerkoepmg pokonała czoło, 
wy zespół w łoski Juventus w sto­
sunku 2:0 (2:0).

Obie bram ki zdobył Nordahl w 
pierwszej połowie gry.

Porażka hokeistów Pragi
Sztokholm, Reprezentacja hoke 

Iowa Szwecji pokonała w Sztok- 
holmie drużynę Czechosłowacką 
w stosunku 6:3.

W yn ik i poszczególnych te rc ji: 
4:0, 0:3, 2:0.

Katow ice. M ie jscow a Izba P rzem y­
słowo - H andlow a zawiadamia wszyst 
k ich  zainteresowanych, że zarządze­
niem M in is tró w  P rzem ysłu i  H and lu  
oraz Skarbu z dn ia 21 ub. mieś., zo­
s ta ły  przyznane 30 proc. u lg i w  opła­
tach, zw iązanych z dokonaniem  za­
w iadom ien ia  o prow adzeniu  przem y­
słu, następującym  ka tegoriom  prze­
m ys łu : l .  p rzedsięb iorstw om  budo­
w lanym  i  zajęć budow lanych oraz 
w y tw ó rn io m  p ły t  budow lano - izo la ­
c y jn ych ; 2. w y tw ó rn io m  wód gazo­
w ych, b row arom  oraz w y tw ó rn io m  
w yrob u  lodów ; 3. m łynom  hand low ym  
w  rozum ien iu  par. 2 p k t. 8 Rozporz. 
M in. A p ro w iza c ji oraz M in . P rzem y­
słu i  H and lu  z 28 sierpn ia  rb . i  4. 
w y tw ó rn io m  k o n fe kc ji, k tó ry c h  ob ró t 
za czerw iec rb . podlegający 4 proc. 
stawce podatku  obrotowego, w ynosi 
co n a jm n ie j 65 proc. całego obrotu .

Przedsiębiorstw a, korzysta jące z u lg  
ogólnych, mogą niezależnie od tych  
u lg  w nosić podania o u lg i in d y w id u ­
alne do M in is tra  P rzem ysłu  i  H and lu  
za pośredn ictw em  Izby . T e rm in  sk ła ­
dania podań o u lg i indyw id u a ln e  zo­
sta ł usta lony do dnia 10 bm . W arun­
k iem  wnoszenia podań o ulgę in d y ­
w idua lną  jes t n ieo trzym an ie  dom ia­
ru  z U rzędu Skarbowego na za liczk i 
podatku obrotowego w  m iesiącach 
styczeń — m a j rb . W niesien ie poda­
nia o ulgę n ie  zw a ln ia  od obow iązku 
uiszczenia na leżnej op ła ty .

Izba p rzypom ina jeszcze raz o obo­
w iązku dokonania zaw iadom ien ia o 
prow adzeniu przem ysłu lub  w yk o n y ­
w an iu  innych  zajęć zarobkow ych w  
te rm in ie  do dn ia 10 grudnia rb . W 
Izb ie  składa ją zaw iadom ien ia ty lk o  
te osoby, k tó re  p ro w a d z iły  przem ysł 
lub  w yko n yw a ły  inne  zajęcie zarob­
kow e w  d n iu  1 s ierpn ia  'rb .. lu b  roz­
poczęły w ykonyw a n ie  ty ch  czynności 
po 1 sierpn ia , a przed 30 październ i­
ka rb . Rzemiosło i  w o lne  zawody 
składa ją zaw iadom ien ia przez swoje

organizacje zawodowe. K to  n ie d o p ^  
n i tego obow iązku, podlega karze s 
mieś. aresztu i  500.000 z ł g rzyw n y  lub 
jedne j z ty ch  ka r, z jednoczesny111 
zam knięciem  przedsięb iorstw a.

Opieka nad dzieckiem 
przedmiotem konferencji 

w Opolu
Opole (hor). — Organizacja i p®' 

dział prac w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem były . tematem konfe­
rencji, zorganizowanej tu prze? 
Wydział Społeczny Zarządu m. O- 
pola. Przedstawiciele RTPD. Ośro^ 
ka Zdrowia, L ig i Kobiet i MO o- 
mawiali formy opieki, najpilniej­
sze potrzeby, sposoby realizacji 1 
wykonanie poszczególnych pr®f 
przez dane organizacje.

Zgodzono się, że wobec istnieni* 
„Domu Dziecka“ w CzarnowąsacN 
o 6 km od Opola, gdzie znajduj® 
odpowiednie pomieszczenie i w®' 
runki życia 120 dzieci, organizowa­
nie takiego Domu w Opolu nie jest 
konieczne. Koniecznością natomia®* 
jest sprawa Izby Zatrzymań dl® 
dzieci włuczących się. Dalej nie'  
które dzielnice Opola są pozbawi®' 
ne przedszkoli. Trzecią instytucji 
konieczną są żłóbki. Dużym kro­
kiem naprzód byłoby zorganizowa' 
nie Domu Dziecka i Matki.

» i n r n r r n e  w  B n r n n n i« «

F ia rn iiia  Poznańska działa od sierpnia i!, f.
POZNAŃ, (km) Filharmonia Po­

znańska powołana została do życia 
przez Towarzystwo Filharmonii 
Robotniczej w m-cu sierpniu br. 
Orkiestrę Filharmonii skompleto­
wano w m-cu wrześniu. W tej 
chwili orkiestra Filharmonii skła­
da się z 30 muzyków wybranych 
na zasadzie konkursu drogą elimi­
nacji. Zespół ten uzupełniany jest 
raz w miesiącu członkami orkie­
stry operowej.

Koncerty Filharmonii odbywają 
się obecnie dwa razy w miesiącu 
w auli Uniwersytetu Poznańskie­
go. Aula ta — świeżo wyremon­
towana — jest obecnie bodaj naj­
lepszą salą koncertową w Polsce.

Działalność Filharmonii obejmie 
szereg koncertów przeznaczonych 
dla szerokich warstw pracowni­
czych. Usiłowania dyrekcji F il­
harmonii idą w tym kierunku, aby

koncerty organizować w zakłada®** 
pracy na terenie całego wojewód®' 
twa poznańskiego. ..

Pierwszy koncert Filhai-m(,n.̂  
poznańskiej odbył się w dniu 16 w 
stopada ze współudziałem świet 
nego pianisty Rauła KoczerskicSł* 
Każdy koncert Filharmonii 
przedzany jest próbą generalną d°' 
stepną dla publiczności. ,- ¡kieł

Ta*Na czele Filharmonii PoznansB 
stoi znakomity kompozytor 
deusz Szeligowski. Obok Dyrel 
Filharmonii istnieje Rada A1'*5., 
styczna .Filharmonii, złożona z 8®J 
wybitniejszych muzyków poznaj 
skich. Przewodniczącym je j 3® 
rektor Państwowej Wyższej Szł5 
ły Muzycznej .— dr. Zdzisław 
ke. Pierwszym dyrygentem * ' 
harmonii jest młody, utalento«*^ 
ny kapelmistrz i kompozytor 
Stanisław Wisłocki.
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